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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  13 zł-, p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni - a dop.atą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi­
n istracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Ap. Mość raczył Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 15 lutego b. r. 
dziekanowi i proboszczowi w Trembowli, ka­
nonikowi honorowemu ks. Janowi K a l i -  
n i e w i c z o w i ,  nadać naj miłości wiej krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

M inister wyznań i oświecenia zamiano­
wał profesora czwartego gimnazyum pań­
stwowego we Lwowie, Michała B o g u s z a  
inspektorem szkół dla okręgów szkolnych ka- 
łuskiego i dolińskiego.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: stałego nauczyciela szkoły ludowej 
w Komarnikach Józefa R a k  u ck i e go ,  peł­
niącego obowiązki tymczasowego nauczyciela 
szkoły ludowej w Turce, stałym nauczycielem 
kierującym cztero-klasowej szkoły etatowej 
w Bieczu; tymczasowego nauczyciela młod­
szego Józefa M u c h ę ,  w Olszówce, stałym 
nauczycielem młodszym zawiadującym szkołą 
filialną w Olszówce; stałego nauczyciela Am­
brożego P e t r y n ę ,  w Kainem, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Pokrowcach; 
stałego nauczyciela szkoły etatowej w Rokie­
tnicy, pełniącego obowiązki tymczasowego 
nauczyciela szkoły etatowej w Pawłosiowie, 
Antoniego M a j e w s k i e g o ,  stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Pawłosiowie; stałą 
nauczycielkę młodszą Eleonorę M a t k o w ­
s k ą ,  w Jaworowie, stałą nauczycielką 4- 
klasowej szkoły mięszanej etatowej w Zyda- 
czowie._________ __________

Obwieszczenie.
Według zawiadomienia wys. e. k; Mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 12 
lutego b. r. 1. 2.613 zabronił rząd francuski 
wprowadzania i przewozu rogacizny, owiec, 
kóz i świń ze Szwajcaryi.

Z c. k Namiestnictwa.

GZĘŚC SIEURZĘDOWA

Lwów , 24 lutego

Chociaż w chwili, gdy to piszemy, 
nie ma jeszcze doniesień o ostatecznym 
wyniku wyborów do parlamentu nie­
mieckiego, a dokładny ich obraz, któ­
ry pozwoli ocenić siły pojedyńczyeh 
stronnictw, będzie możliwym dopiero 
po wyborach ściślejszych, to przecież 
z tego, co dotychczas wiadomo, to je ­
dno zdaje się być pewnem, iż dwie 
frakcye opozycyjne, mianowicie wolno- 
myślna i socyalno-demokratyczna, a o- 
bok nich tak zwana ludowa, wejdą do 
nowego parlamentu w sile znaczniejszej, 
niż po wyborach w roku 1887. Ponie­
waż zaś Centrum katolickie zatrzyma 
prawdopodobnie mniej więcej wszystkie 
dotychczasowe swe mandaty, a to sa­
mo także da się powiedzieć o Polakach 
i stronnictwie alzacko-lotaryńskiem, prze­
to wzrost wyżej wzmiankowanych frak- 
cyj może nastąpić tylko kosztem stron­
nictw rządowych, związanych kartelem, 
t. j. narodowo - liberalnych, konserwa­
tywnych i wolno-konserwatywnych, któ­
re w ostatnim parlamencie rozporządza­
ły 213 głosami, czyli 14 po nad ab­
solutną większość. Mówiąc o zdoby­
czach w przeprowadzonej co dopiero 
walnej kampanii wyborczej, ma się na 
myśli przedewszystkiem socyałno-demo- 
kratów. Pomimo, iż kampania ta odby­
wała się pod hasłem wydanem przez 
organ kanclerski: „Przeciw socyalnej 
demokracyi i jej protektorom!8 to prze­
cież, tak jak dzisiaj przedstawiają się 
rzeczy, zachodzi obawa, iż grupa so­
cyalno-demokratyczna przeprowadzi o- 
koło 40 własnych kandydatów. W dniu 
20 b. m. oddano na nich ogółem prze­
szło milion głosów; w samym Berlinie 
126.800, a zatem około 30.000 więcej,

niż przy ostatnich wyborach." Kównież 
we wszystkich innych mniejszych i 
większych miastach wzrosła cyfra kar­
tek z nazwiskami kandydatów socyal­
nej demokracyi.

Smutny ten objaw sprawił w pra­
sie kartelowej pewien popłoch, który 
ujawnia się zarówno w głosach orga­
nów konserwatywnych, jak i narodowo- 
liberalnych. National Ztg. pragnąc ra ­
tować, co się da jeszcze uratować, wzy­
wa wszystkie stronnictwa, uznające po­
trzebę ładu społecznego i utrzymania 
powagi państwowej, aby przy wyborach 
ściślejszych wystąpiły w zwartym szere­
gu przeciw socyalno-demokratom, któ­
rzy w razie zwycięztwa gotowiby u- 
wierzyć, iż istniejący porządek społe­
czny może stać się dla nich łatwym 
łupem. Zdaniem pomienionego organu 
obecnie nie pozostaje nic innego, jak 
tylko, aby przy wyborach ściślejszych, 
centrum i inne pokrewne z niem frak­
cye popierały kandydatów kartelowych 
i na odwrót; tym bowiem tylko sposo­
bem będzie można zapobiedz przyjściu 
do skutku niezwykle wielkiego stronni­
ctwa socyalno-demokratycznego. Co bądź 
jednak nastąpi, to jedno dzisiaj zdaje 
się być pewnem, a zdanie takie wypo­
wiada nawet półoticyalna Post, że cho­
ciażby wybory ściślejsze wypadły nad­
spodziewanie pomyślnie dla dotychcza­
sowej większości parlamentarnej, o przy­
wróceniu napowrót kartelu nie może 
być mowy.

Rada Państwa.
(C C C L X V II posiedzenie Izby poselskiej).

*f* Wiedeń, 21 lutego. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 20.

Izba nielicznie zgromadzona.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów: we F rancyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Na ławie rządowej wszyscy Ministro­
wie z wyjątkiem pana Prezesa gabinetu.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
zmianach w akcyzie; wiedeńskiej i zaprowa­
dzeniu akcyzy w kilkunastu miejscowościach, 
okalających Wiedeń.

Zabiera głos p. Minister skarbu dr. D u- 
n a j e w s k i  (którego mowę podajemy w ca­
łości poniżej sprawozdania).

Pos. B e n d e l  wnosi interpelacją do p. 
Ministra oświecenia w sprawie kosztów u- 
trzymywania zastępców dla nauczycieli szkół 
ludowych, powołanych na inspektorów szkol­
nych w Czechach.

P. Minister obrony krajowej hr. W e l -  
s e r s b e i m b  odpowiada na interpelacyę Pro- 
skowetza w sprawie rozszerzenia ustawy o 
zaopatrzeniu wdów i sierót po wojskowych, 
na wdowy i sieroty po tych wojskowych, 
którzy w czasie wydania tej ustawy byli już 
emerytowani. Interpelacya zapytywała:

1. Jakie są przeszkody co do wniesie­
nia projektu uzupełniającego ustawę w tym 
duchu ?

2. Czy można spodziewać się projektu 
jeszcze w teraźniejszym okresie sesyi?

Odpowiedź mówi:
Ze strony Rządu nie nie stoi projekto­

wi na przeszkodzie ; owszem sam Rząd pra­
gnie jaknajwcześniej wnieść projekt ten do 
konstytucyjnego załatwienia, skoro tylko 
przyjdzie do skutku porozumienie z rządem 
węgierskim.

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
na którym znajduje się drugie czytanie wnio­
sku Koła polskiego pod firmą pp. Chamca, 
Bartoszewskiego i Yajdiingera o obniżenie 
należytości skarbowych od przeniesienia wła­
sności między rodzicami a dziećmi i między 
małżonkami, co do włościańskiej posiadłości 
ziemskiej. — Komisya, której sprawozdawcą 
jest sam pos. C h a m i e c ,  w nosi: przyjąć 
wniosek i dodany doń projekt ustawy, ale 
z niektóremi zmianami, z których dwie czy­
nią obniżenie należytości skarbowych nie tak 
znacznem, jak chciał wniosek pierwotny, 
trzecia zaś oznacza niejaką ulgę także co do 
nieobjętych tym wnioskiem gruntów wartości 
ponad 4.000 aż do 8.000 zł.

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos pos. S t e j s k a l ,  który pragnąłby wię­
kszych ulg dla zmiany własności co do po­
siadłości włościańskiej, anatomiast większych 
podatków kompensacjęnych, które są zapro­
jektowane w celu zwrócenia skarbowi ubytku 
dochodów, wypływającego z ustawy niniej­

si

SZTUKA CZY MIŁOŚĆ?
N o w e l a  p r z e z  -3^.. X j.

(Ciąg dalszy).

W dzień Matki Boskiej Gromnicznej, 
z kościoła powracając, doktor C. zastał na 
biurku — jak zwykle — cały stos listów. Od 
razu, zwróciła jego uwagę koperta z paryskim 
stemplem pocztowym , tak g ru b a , że niemal 
na pakiecik wyglądała. Doktor poznawszy pi­
smo hrabiego Poraja, list, długie a wielce zaj 
mująee zapowiadający czytanie — na bok od­
łożył, resztę korespondencyi przeglądając, po- 
czem , przy kominie zasiadłszy, nie bez pe­
wnego wzruszenia czytać zaczął, co nastę­
puje :

„Kochany doktorze i nieoszacowany 
przyjacielu !

„Rozkazy twoje, przepisy i napomnienia, 
sumiennie wszystkie spełniwszy, przychodzę 
stosownie do twego życzenia — złożyć ob­
szerny i dokładny z czynności naszych ra­
port, ” tak obszerny i dokładny, że w biurze 
pocztowem, zaledwo uprosiłem , aby prze­
syłkę moją, jako list przyjąć zechcieli.

Wyznaczonej mi przez ciebie marszruty, 
trzymałem się ściśle. Zacząłem więc od zwie­
dzenia Szwajcaryi, jak długa i szeroka; — 
i tak : Oglądaliśmy na R hig i-K ulm  wschód 
słońca, wraz z kilkunastoma angielskimi tu­
rystami obojga p łci, otulonymi w najdziwa­
czniejsze kołdry i koce; — winne uszano­

wanie, złożyliśmy kapliczce W ilhelma 1 Telia 
na malowniczem jeziorze Czterech Kanto­
nów; — z niekłamanym zachwytem podzi­
wialiśmy wodospad w Schafuzie, oraz w Giess- 
bach i Staubach; — śnieżne szczyty rumie­
niącej się Jungfrau i poważnego Mont Blanc, 
nie uszły naszej uw agi; — w Genewie, nie 
tylko o g l ą d a ć  poszliśmy sławetuą fabrykę 
P a tk a , aleśmy jeszcze i nabyli dwa zegarki, 
które nas mają — wedle uprzejmej przepo­
wiedni sklepowego subjekta — n a j n i e z a -  
w o d n i  ej  p r z e ż y ć .

„W Bernie, rzuciliśmy kilka bochenków 
chleba na pastwę herbowym tego miasta nie­
dźwiedziom; — w pysznej dolinie Gruyere, 
opiliśmy się mlekiem, jakiego świat światem 
równego nie w idział; -- w Zurychu zapra­
gnąłem — skoro już mieliśmy każdego mia­
sta oglądać specyalność choćby jednego, 
rzeczywistego poznać nihilistę, ale mi się 
to nie udało ; rwałem sie i do Friburga, by 
raz jeszcze przed śmiercią cudowne tam tej­
sze usłyszeć organy, lecz pamiętny na twe 
rozkazy, aby z wyjątkiem j o d ł o w a n i a ,  ża­
dnej do Rózi nic dopuścić m uzyki, wyper­
swadowałem jej , że organy są w reperacyi, 
i że ich przed tygodniom nie będzie można 
słyszeć. Czy się zaś do nich rwała, tego ci 
chyba mówić nie potrzebuję. Popełnione 
kłamstwo okupiłem w obee niebios, osobi- 
stem poświęceniem; niema bowiem dla mnie— 
z wyjątkiem tylko chyba Rózinego głosu — 
milszej muzyki, i wspanialszego od organów 
instrumentu.

Po sumiennej, sześciotygodniowej po­
dróży, w ciągu której pacyentka tw oja, była 
jak skowronek swobodna, a świeża jak ben­
galska różyczka, udaliśmy się wreszcie do Pa­

ryża, gdzie nam wspólny nasz przyjaciel Fe­
liks Zadora, śliczne na ulicy des Capucines, 
wynajął był mieszkanie. Po raz pierwszy znaj­
dować się w Paryżu — i to za lat młodych -  
a nie być Paryżem oczarowanym, nic potrafi 
chyba n ik t , co ma choć trochę krwi w ży­
łach ; — a gdy w dodatku, ma się jeszcze 
nieco estetycznej wyobraźni, nie można obo- 
jętnie spoglądać na tego olbrzyma -  sypią­
cego, jak z rogu obfitości, ezego tylko dusza 
ludzka zapragnie; czy nią będzie dusza sa- 
wanta, w problematach wiedzy zatopiona; czy 
też lżejsza duszyczka, światowych żądna roz­
koszy; czy wiecznie wewnętrznym ogniem 
trawiona dusza artysty; czy dusza ckrześcia- 
nina, szukająca — i znajdująca — najwznio­
ślejszy pokarm duchowny: c z y  wreszcie anti- 
cbrześciańska dusza, której Paryż aż nadto 
obfitego plonu dostarcza.

„Domyślasz się więc łatwo, kochany do­
ktorze, że do zbytku rozmiłowana we wszjr- 
stkiem co do umysłu, do wyobraźni i do ser­
ca przem awia, twoja artystyczna chrzestna 
córka, nie okazała się obojętną. — Zaczęli­
śmy od zwiedzania muzeów i galorjęj obra­
zów, gdzie zachwyt R ózi, nie miał nieraz 
granic. Obawiając się wszakże nadto silnych 
dla niej, czysto estetycznych wrażeń , umy­
śliłem z każdego pogodnego dnia skorzystać, 
żeby zwiedzać okolice Paryża, jak Fontaine- 
blau, Chantilly, Saint-Cloud, Saint-Gerrnain. 
Jednem słowem, bezustannie się starałem 
rozważną ręką trzymać szalę naszych codzien­
nych zajęć i rozrywek, aby zawsze pewną za­
chować równowagę, w artystycznych i umy­
słowych wrażeniach —

Póki tylko się dało, wykręcałem się, pod 
różnemi pozorami od uczęszczania na operę;

przyszła wszakże chwila, w której się ko­
nieczności tej poddać musiałem, w obawie 
aby się czasem Rózia nie domyśliła, że cały 
żywot nasz od czterech blisko miesięcy, jest 
jedną, nieprzerwaną tkaniną, wspólnie przez 
nas uknutego na nią spisku. Na moje szczę­
ście, dopiero kiedyś po Nowym Roku, zjawić 
się miały na artystycznym firmamencie te ­
goroczne gwiazdy. Śpiewali zatem drugorzę­
dni artyści — zwani tu des doublures — co 
doskonałości żądnej córki mojej, bynajmniej 
nie zadawalało. Aby w domu nie śpiewała i 
grała choćby godzinę lub dwie dziennie, 
temu oczywiście zapobiedz nie mogłem, ale 
dzięki mojej c h y t r o ś c i ,  dużo jej na to 
czasu nie pozostawało. Koło połowy grudnia, 
zacząłem ją  zwolna w świat wprowadzać. 
Recepcye w hotelu Lambert i nad wyraz 
miły salon państwa Zadorów, nastręczył mi 
sposobność przedstawienia Rózi i polskiemu 
i francuskiemu towarzystwu. Czy jest ro iliu- 
zya mojej ojcowskiej miłości, czy’ też tak się 
ma w rzeczywistości, ale widzi mi się. że 
się moja jedynaczka ogólnie podoba. Powie­
rzę ci nawet w sekrecie kochany doktorze, 
co o niej powiedziała księżna Gontaut, jedna 
z tutejszych salonowych wyroczni. Otóż, 
rzekła^ do Zadory : „Donnez d cette ravissan- 
te petite Polonaise un brin de notre coguti- 
terie parisienne et aucun de nos cerveaux 
masculins nc lui resistera.“ Oby się źdźbło 
zalotności tej na korzyść jej szczęścia zna­
lazło I

„Widzisz więc, kochany przyjacielu, że 
się wszystko dość po naszej myśli — i we­
dług twego programu dotąd — składało Od 
dwóch tygodni, zaczyna się wszakże nieco 
psuć ta pogodna atmosfera. Muszę ci to opi-



szej. W pierwszym rzędzie wymienia tu Koło polskie nie zgodzi się na żadne po- 
raowca podatek od totalizatora, który powi- prawki, bo lęka się, że z wniosku swego 
nien wynosić nie 3 prc., jak się proponuje, nie miałoby zgoła nie, gdyby nie głosowało 
lecz 5 prc. Mówca rozwodzi się szerzej o za projektem takim, na jaki Rząd ostatecz- 
wyśeigach jako instytucyi niepotrzebnej i nie nie przystał.
mającej wcale tego znaczenia, które się jej Tu zamknięto dyskusyę ogólną,
przypisuje. A zresztą totalizator nie jest ko- Jako mówca generalny zabiera głos
niecznym rekwizytem wyścigowym. Dalej żąda pos. M e n g e r  i zwraca się przeciw wywo- 
mowca podwyższenia podatku loteryjnego, a dom Koppa o totalizatorze i podwyższeniu 
natomiast obniżenia stempla dziennikarskiego podatku od i ' > ^
i nagród dla straży finansowej za chwytanie Podatek ten, 
kontrawenc 
na projekt.

X X
podatku od wygranych na loteryi liczbowej 

1 LLĆtgiUU. U.JLO- OULOiCiJ uuituwu wj  ̂ Podatek ten, a odnośnie podwyższenie po-
kontrawencyj. Ostatecznie jednak zgadza się datku z pewnością zatamuje nieco chęć do 
"" " n;“H  udziału w grze. Na Węgrzech po podwyż-

Pos. S t e i n w e n d e r  nie spodziewa 
się wielkiej ulgi z projektowanej ustawy, 
zwraca się przeciw panu Ministrowi skarbu,

szemu go, suma stawek w loteryi zmniej­
szyła się o 17 prc. Gdyby go stopniowo od 
roku do roku coraz więcej podwyższano, z 
pewnością ustałaby loterya liczbowa sama

xr~o—c— — • - - _
jednak wtedy tylko chce słuchać, gdy się v _
da kompensatę w tej samej dziedzinie po- | niemieckim ograniczyć  ̂go wyłącznie na tor~----  /-. ri TT7! O ri Ń r/ fi CIA 11
borów.

Pos. K o p p  również oświadcza, że pro- ........................._ „ , „ .  .
jektowana ustawa bardzo mały przyniesie nein zreformowaniu przepisów o należyto-

i -i..; i„n,» ściach skarbowych usunął dwie główne

wyścigowy. Mówca oświadcza się za usta­
wą, ale uprasza Itząd, aby przy oczekiwa-

92 przeciw 92. 
chna.)

(W ielka wesołość powsze- to obrachunki dopuszczające dyskusyę. Po 
drugie spodziewa się Rząd, że wypłynie dla

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut stolicy znaczna korzyść ztąd, iż sposobem na'
30. — Następne we wtorek.

Mowa JE. Ministra skarbu dr. Duna­
jew skiego,

wygłoszona w Izbie poselskiej przy wnie­
sieniu projektu ustawy o zmianach w syste-1 (B ra too f "brawo')
mie akcyzy wi denskiej, brzmi w przekła-I .1 .. . A ,. .

dzie ze stenogramu jak następuje:

turalnym, bo prostym, przez uprzątnięcie 
wałów akcyzowych i rogatek, czynność pro­
cederów budowniczych, jak to się samo przez 
się rozumie i pokrewnych z niemi gałęzi 
przemysłowych na czas dłuższy ożywi się i 
zwolna wytworzy się fizyczne zbliżenie m ię­
dzy miejscowościami naokoło miasta a sa-

Ale prawda to i nikt temu przeczyć 
nie myśli, że bardzo często co jednemu wy-

skutek, który nadto ma dostać się tylko pe­
wnej małej liczbie chłopów; gdy tymczasem 
dla przemysłowej ludności mieszczańskiej

ściach skarbowych usunął 
ich wady, t. j., że w żadnej sprawie spor­
nej lub administracyjnej nigdy się nie wie

Wysoka Izbo! Od dawnych lat zajmuje chodzi na pożytek, drugiemu wydaje się nie- 
się wys. Izba sprawą akcyzy w stolicy pań- słusznością i że miejscowości naokoło mia- 
stwa. Miasto Wiedeń wnosiło petycye, wys. sta do pewnego stopnia zżymają się na ta- 
Izba uchwalała rezolucye, a nakoniec w je- kowe połączenie z stolicą, bo, jak to teraz 
dnem z lat ostatnich Jego Ekseelencya po- jest w zwyczaju,^ każdy z niechęcią ponosi 
seł wiedeński dr Herbst postawił wniosek, przypadające nań ciężary i życzy ich dru- 
który dla obrad wstępnych znajduje się w je- giemu. (Wesołość). Trzeba jednak zważyć 
dnej z komisyj wys. Izby. Rząd nie omie- także co następuje: Trudno bądź co bądź za- 
szkał wziąć sprawę tę ” dobrze na uwagę, przeczyć, że miejscowości naokoło miasta w 
musiał jednak zaczekać aż do chw ili, która skutek takiego bezpośredniego połączenia ze 
ze względu na inne wielce ważne interesa stolicą _ w wyższym niż dotychczas stopniu 
finansowe nastręczyła możność w części przy- uczestniczyć będą we wszystkich korzyściach, 
najmniej przychylić się do życzeń stolicy wygodach i przyjemnościach życia wielko-

lvH/MCllrlAO’A A r ło l  Al n r  a  -l-v> A A rr n  Wf*r> f\ /* rt-r-rA
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dzieje, chociaż wymiar podatku naprzód, ile wynosić będą należytości skar- 
zarobkowego zupełnie zawisł od własnej woli howe, bo każde podanie z osobna musi być 
władz podatkowych, że i trybunał admini- stemplowane, podczas gdy w innych pań- 
stracyjny nie ma na to rady. Mówca pod- stwaeh zaprowadzone są opłaty ryczałtem, 
daje szerokiej krytyce podatki kompensacyjne, wedle wartości przedmiotu spornego ; tudzież, 
Opodatkowanie totalizatora oznacza opiekę ze przepisy o należytościach są zagmatwane 
prawa nad instytucyą, która dotychczas jes t przepisami z innych dziedzin podatkowych, 
tylko tolerowana. Podwyższenie podatku od . R° przemówieniu sprawozdawcy komi- 
wygranych na loteryi liczbowej jes t niebez- sy] Pos- C h a m c a ,  który również zwalcza 
pieczne, bo pomnaża interes państwa w pod- wywody Koppa, Izba uchwala przystąpić do 
trzymaniu loteryi, która tacito consensu od- dyskusyi szczegółowej, 
dawna jest przez parlament potępiona, i któ-

• • • ---------------- T ) „ „ J

J - OJ - u
W dyskusyi szczegółowej zabiera głos

rej stopniowe zniesienie nawet przez Rząd I Pos; K r o n a w e t t e r  i zapalczywie zwalcza 
fWHar.li-nwanie zaś bile- I Pr°jekt cały, który chłopom, dziedziczącym

wartość pewną, czyni podarek podatkowy, gdy 
tymczasem wniesiona dziś przez Rząd usta­

c h  "przedmiotów, jest całkiem niewła- wa 0 reformie sysernu akcyzy wiedeńskiej 
;iwe; sztuka i tak już głodem przymiera na[zuca półmilionowej ludności naokoło Wie- 

w Austryi, a loterye popierające cele arty- dnia, ludności mieszczańskiej, która ani 5 złr.
. ! 1,___: __„  ̂ ° TV1 -'■*« ntAiror rj vr7inn 1K
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jes t zapowiedziane. Opodatkowanie zaś bile 
tów uczestnictwa w towarzystwach artystycz­
nych, dających prawo do wygrania wyloso-

1 ' niAwJa.

nie dziedziczy, ciężar dwumilionowego po­
datku.

Paragr. 1 i 2 przyjęto, poczem obrady 
przerwano.

Pos. F i e g l  wnosi interpelacyę do p.
• X._____

styczne nie są niebezpieczne. Mówca zapo­
wiada poprawki do dyskusyi szczegółowej i 
naprzód uprasza przyjąć je bez obawy, iżby 
skutkiem tego upaść mogła cała ustawa.

Tu zabiera głos komisarz rządowy, szef . - - - - -  « . .- - ,
sekcyi w Ministerstwie skarbu p. C h i a r  i, Ministra handlu , czy jeszcze w ciągu teia- 
- - • -- - ' • —•----------------------zniejszego okresu sesyi wniesie projekt usta­

wy o kramarstwie chodzącem od domu do 
domu.

Pos. R i c h t e r  wnosi interpelacyę do p.

którego niedługie przemówienie ze względuna I 
ważność przedmiotu dla Galicyi podamy w 1 
całości w następnym numerze Gazety.

Pos. C z a r t o r y s k i  na wywody o f "a' *7,“ '  “ * ' , “,7"  •“ r  "• t
małym skutku ustawy, ograniczonym na nie- Mmistra hau,dlu - w. nawiązując do
wielka liczbę chłopów, odpowiadaj że w Ga- uniesionego dzis projektu o reformie akcyzy 
■ t. __ wiedeńskiej, zapytuje, czy p. Minister myśli. . .w --------0  0  \  • i i / i y  »t J  J  i — J  \  . ° .

licyi jest niemało włościan, na ktorycn sp ij- r ycbl;};0 nakazać wypracowanie projektu wie-

wnemu już i ustawicznie powtarzanemu po 
stulatowi biednej ludności włościańskiej w 
Galicyi. Koło polskie chciało też czegoś

Pos. S t e i n w e n d e r  wnosi interpela 
cyę do p. Ministra spraw wewnętrznych, w 
sprawie przyrzeczonego przezeń poparcia an

więcej, niż dajefkom isya; zażądało bowiem 'fow^zyTtwu^'akcyjnemu , które

n a -

gruntów wartości aż do 500 zł ; ale Rząd p ;  w olydl?zP‘ePh składa na gtole e.
wystąpił przeciw temu z utrudniającym d j wniosek rczolucyjny, aby Rząd na-
sprawę warunkiem, żeby cały wypływający ^  nrzenrowadził rokowania z rządemz wniosku naszego ubytek dochodów skar- t ycńm,as? przepiowadził rokowania z rządem 

.u .-„„„„r, S/rAda} węgierskim o wyrabianiu i sprzedaży taniej
bowych pokryć poborami z innych źródeł. 
Go się tyczy zarzutu o opodatkowaniu tota­
lizatora, mówca nie pojmuje, jak sprzeciwiać

soli dla bydła i jeszcze na tej sesyi wniósł 
o tern projekt ustawy.

P r e z e s  ustanawia porządek dzienny
się można opodatkowaniu instytucyi niesym- p0Siedzenia następnego.

n+m-oi ioUnalr z n ie ś ć  n ie  m ożna . i->._ tut_________:  i.Pos. M e z n i k  wnosi, aby na tymże po­
rządku dziennym stanął projekt sumarycznej 
procedury cywilnej.

Pos. K o p p  wnosi, aby na tymże po­
rządku dziennym stanął także nowy kodeks 
karny. Mówca wywodzi, że skoro tyle uczy

państwa.
Wszystkim szanownym panom wys.

miejskiego. A dalej nie można zaprzeczyć — 
przynajmniej wedle zapatrywania Minister-

Izby wiadomo, jakie w tym względzie poja- stwa skarbu nie ulega to wątpliwości — że 
wiały się już wnioski i propozycye. 1 tak teraźniejsze opodatkowanie miejscowości na- 
na naradzie pewnej, która odbyła się w ło- około Wiednia zwykłym podatkiem spożyw- 
nie Ministerstwa skarbu z przyzwanymi znaw- czym me dałoby się już długo podtrzymać, 
cami, uczyniono propozycyę, wedle której bo sumy podatku, opłacane na podstawie u- 
powinnoby się pomyśleć o zniesieniu wałów mowy, nie odpowiadają rzeczywistej kon- 
i rowów akcyzowych, jako o rzeczy przed sumcyi. (Pos. K r o n a w  e t t e r :  Nie odpo-
wszystkieini innemi najpożadańszej, a samą wiadają w całej Monarchii!) Chwilowo mó- 
akcyzę, jaka jest, pozostawić w stanie te- wimy o miejscowościach naokoło Wiednia, 
raźniejszym. Wniosek ten, zdaniem Rządu Ministerstwo skarbu byłoby tedy zniewolone, 
przynajmniej, nie mógł zupełnie odpowiadać i jeżeli ustawa niniejsza nie rychło wejdzie 
innym jeszcze życzeniom miasta Wiednia, w życie, będzie zniewolone podwyższyć ten 
W naturalnym przebiegu czasu, gdy wały podatek już na podstawie ustaw teraźniej-t 1/ x w
akcyzowe i rowy znikną i zwolna zabudo­
wane będą, nieodzowne dla kontroli akcyzo­
wej środki przezorności pozostawałyby bez 
rezultatu i bez skutku dla państwa, albo też 
powstałaby taka przeszkoda dla komunikacyi
1 ._ A - '■ ~ *  -.A ,v ̂  1 ^ i' ^ łW A iin o llU  TYl ń w i  A

szych.
Nadto jeszcze trzeba ze stanowiska 

miejscowości okalających Wiedeń uwzględnić 
inną okoliczność, o której później raz jeszcze

  j ___ r ________  _ mówić mi wypadnie. Stolica ma niezbyt
udności, że o postępie nie możnaby mówić, mało znaczący dochód z dodatków do akcy- 

Drugi wniosek, którym Ministerstwo zy; jeśli mię pamięć nie zawodzi, dochód 
skarbu zajmowało się również dokładnie, był ten wynosi nieco więcej niż półtora miliona, 
ten, żeby znieść akcyzę — [pos. K r o n a -  Rozumie się samo przez^ się, że nie można 
w et t e r :  tak byłoby też najrozsądniej!) we- żądać od miasta W iednia, żeby zrzekło się 
sołość) ;  ale nie zawsze tak można (wesołość; tego dochodu. Z drugiej strony zaś nie mo- 
g łosy : bardzo słusznicl pos. K ro  n a w  et- żna już ze stanowiska sprawiedliwości do- 
t e r :  można, byleby się chciało!)] — i żeby puścić, żeby dodatek ten poprostu był po­
wziąć na skarb ubytek dochodów, bo natu- bierany na nowej linii akcyzowej na wyłą- 
ralnie musiałaby ustać akcyza w innych tak- czną korzyść miasta Wiednia. Zresztą mia- 
że miastach. Ubytek ten wynosiłby ośm mi- sto Wiedeń wcale tego nie wymaga, bo i 
lionów. Wedle zapatrywania rzeczników miejscowości okalające miasto konsumcyą swą 
wniosku tego wypadałoby rozłożyć ubytek do dochodu tego przyczyniać się będą. Dłu- 
ten na całe państwo, t. j . na całą resztę gie i mozolne obrachunki, których dziś nie

- - > . . .  1_ ---- --------------- • .A ------------ A ___ludności, na małomieszczańską i wiejską, 
nie wielkomieszczańską. Rządowi zdaje się

myślę przecież przedstawiać najszanowniej­
szym panom , mnie przynajmniej przeko-1 1 X\J JeJnUYYlYY.UŁ.V^..Y»r-----J- ------------------ V W ' - -  _

że na wniosek taki przystać nie może; nały, że dodatek do akcyzy, który na no- 
zdaje się mu też, że nie uzyskałby zozwo- wej linii akcyzowej ma być pobierany na 
lenia reprezentacji państwa na takie prze- rzecz miasta Wiednia i okalających je miej- 
rzucenie ciężaru na pozawielkomiejskie scowości, musi być z wielkim pożytkiem dla

- * -U  * .  • _1_ -i _._J_ _ VTi

terytoryum państwa. nich i dla ich gospodarstwa. Niejedna z po-
Gdy tedy wogóle chce się życzeniom mniejszych tych miejscowości, zdaje mi się, 

tym, przynajmniej w części, uczynić zadość, o ile poinformowały mię władze polityczne,
nie pozostaje nic innego, jak chwycić się 
tej propozycyi: wały i rowy znieść, t. j

może nawet więcej będzie miała dochodu, 
niż jej potrzeba wedle teraźniejszego stanu

przełożyć tak, żeby znaczna część miejsco- jsj budżetu. Jest to pewnie pożytek, który 
wości, suburbiów i t. p., nie objętych dziś reprezentantom miejscowości tych także może

"‘Z ----------- A.
patycznej, . której jednak znieść nie można.

sać in extenso, z góry przepraszając uniżenie, 
za niedyskretne rozmiary niniejszego ręko- 
pismu.“

v • pbym  tylko jak naj’więcej takich n ;OI1o dla wyjątkowego przyspieszenia obrad 
rękopismow odbierał -  pomyślał sobie do- komigyj nych nad nowym kodeksem karnym 
ktor, na komm drzewa sporo dorzuciwszy. byłoby h lńba dla Austryi (ta& jertt t a i S >

w S S  ąc m cZyN ac0 zaieeiemPrZyjaClela’ 26 * ^  ^  “ ie go w p ite jwzrasta^cem^czytając zajęciem. lzbie; a pomawia prawic(Y; że whiJ e J

nasza" księżna Gryfita spędza w tym i u
zimę w Paryżu (mimochodem dodaję, że jest w}cv \ y * 6  ̂ uwa L ie

zała się wziyemną nie zabronfłem córce bawmy t ę  jJs t
w rannych godzinach gdy nikogo obcego u WIlioskiem przeciwnym wiec powinien iść
księżnej jeszcze m e było, do mej jezdzić. pierwszy pod głosowanie’.* «  - -  -   .

linią akcyzową, tworzyła wraz ze stolicą je ­
den obszar akcyzowy. Tę propozycyę opra­
cował Rząd w projekcie ustawy, który wraz 
z nową taryfą aircyzową i z uwagami obja- 
śniającemi pozwalam sobie za Najwyższem 
upoważnieniem złożyć na stole wys. Izby

wypadałoby wziąć na uwagę.
Co się tyczy nakoniec wałów akcyzo­

wych, miasto Wiedeń bardzo często udawało 
do wys. Izby i do Rządu z petycyami, 

aby mu za darmo dostały się od państwa 
te wały i te rowy. Z mojego stanowiska,

do konstytucyjnego załatwienia. Proszę wys. I które musi przecież w pierwszym rzedzie 
Izbę pozwolić rai wypowiedzieć I hvć Stanowiskiem donilnnwsnifl. interesów
jeszcze o tym projekcie uwag

księżnej jeszcze „ . _ .
Towarzystwo kobiety inteligentnej , dobrej, p r e z e s  poddaje wniosek Koppa pod

If  V • - - ^

miłej, używającej nieposzlakowanej reputa- głosowanie i po zliczeniu głosów oznajmia, 
cyi — jakkolwiek nieco może nadto świato- że wniosek upadł dla równości głosów, 93 

-i- torm  nin fińłi nie oha.wifl.- r,™Dr.iw 93. (Protesty i wrzawa na lewicy.I'-'J *■ o —wej — ale my się tego dla Rózi nie obawia­
my — nie mogło jak tylko korzystnie wpły­
nąć na wjrkształeenie mojej córki. Wieczo-I dle regulaminu, obowiązkiem Prezesa, w ra-

*   cnftłvVol; r.A I .„otrrliwnści ifist, zarza.d7,ić imipnne o-.ło-

przeciw 93. (Protesty i wrzawa na lewicy.) 
Pos. P e r n e r s t o r f e r  twierdzi, żewe-

----------------  ̂ x  i T  "  w , . .

rami, gdyśmy się w swiecie spotykali, _ co zie wątpliwości jest, zarządzić imienne gło 
się po parę razy na tydzień zdarzało, miała sowanie (protesty z prawicy), i wnosi, aby 
księżna w zanadrzu coś pochlebnego a przy- wniosek Koppa poszedł pod głosowanie imien- 
tem i szczerego do powiedzenia mi o mojej ne> [Braw o! brawo! z lewicy.) 
jedynaczce. Przytem, przepada jak wiesz za P r e z e s  oświadcza, że nie zna para-
muzyką, więc i śpiew naszej Rózi wielką grafu regulaminowego, na który powołuje się 
sprawiał jej przyjemność, o czem Rózia wie- p0s. Pernerstorler, i że wcale nie był w wą- 
dząc istnemi obdarzała ją  koncertami, tem tpliwości co do rezultatu głosowania. Pono- 
wyżej cenionemi, że wyłącznie jej tylko sa- wnego głosowania też dopuścić nie może. Woł-

P-=r — - Ł    ~ cttY m  .T Y r h A o n l r  n o  n r i d i  A rl u o n i n>• j  “-j
mej poświęcane bywały

(Ciąg dalecy nastąpi).
no stawić ten sam wniosek na posiedzeniu 
następnem. (Pos. W e i t l o f :  Tak też zro­
bimy!)

Pod głosowanie idzie teraz wniosek Me- 
zn ika, który także upada równością głosów

kilka być stanowiskiem dopilnowania interesów
c ... ___ 0 państwa, nie mogę życzeniu temu uczynić
Rozumie się samo przez się, że wysu- zadość w całej rozciągłości jego. O prze- 

wając linię akcyzową tak daleko po za szłości dziś rozwodzić się nie będę; teraź- 
miasto i obejmując nią wielką część miej- niejszą własność państwa obronić muszę 
scowości nie należących dziś do obszaru o tyle przynajmniej, o ile tego wymagają 
akcyzowego, trzeba było za pierwsze poczy- nieodparte, ẑ  przedmiotem tym wiążące się 
tać sobie zadanie poddać taryfę obecnie okoliczności. Te wiążące się z przedmiotem 
obowiązującą radykalnej zmianie. Najważ- okoliczności są _ następujące: Przedewszy-
niejsza zmiana, której nowa taryfa daje wy- stkiem wypadnie administracyi państwa, 
raz, polega na tem, że oprócz norm akcy- gdy projekt niniejszy stanie się ustawą pra- 
zowych na wino, piwo, mięso, bydło na womocną, poczynić znaczne inwestycye, aby 
rzeź, drób, zwierzynę i ryby, wszystkie inne na nowej linii akcyzowej mieć stosowne 
pozycye taryfy, których jest bardzo wiele, budynki i urządzenia do pobierania nowej 
będą zniesione. Do przedmiotów wolnych akcyzy. Obliczamy koszta w okrągłej liczbie, 
odtąd od akcyzy będą mianowicie należały: bo ścisły obrachunek dziś jeszcze nie da się 
materyały na opał, eerealia, siano, tłuszcze sporządzić, na 500.000 zł. ( G ł o s y :  więcej!) 
i t. d. A dalej zachodzi w nowej taryfie Nie zdaje mi się, iżby państwo w tej samej 
znaczne obniżenie akcyzy: od wina w becz- chwili, w której oświadcza się z gotowością 
kach z 5 zł. 8 ct. na 4 zł., od piwa z I  zł. zrzec się znacznej części dochodów swych 
68 ct. na 1 zł. od hektolitra; od sztuki na rzecz stolicy, miało pokryć koszta no- 
bydła na rzeź, jeżeli nie waży nad 350 wych urządzeń tych ze zwykłych swych do« 
kilogramów z 9 zł. 45 ct. na 3 zł. 50 ct.; chodów. Rząd nosi się z zamiarem pokryć 
od świeżego mięsa wołowego, na którego koszta te z kwot, które otrzyma za znie­

sione wały i rowy akcyzowe.
Przybywa jeszcze druga okoliczność. 

Już przed niejakim czasem szanowny kolega 
mój pan Minister handlu, zwrócił się do 
mnie z wezwaniem, abym na rzecz przyszłej 
kolei miejskiej zachował potrzebne pasy lub 
części tych gruntów. Rozszerzenie, zupełne 
wysunięcie linii akcyzowej prędzej czy później 
z logiczną niemal koniecznością pociągnie za 
sobą budowlę kolei miejskiej. O ile dziś war­
tość tych gruntów w tak zawarowany sposób 
nie wymienić mogę, wynosiłaby ona pewnie 
więcej niż 160.000 do 170.000 zł. Zaokrą-

centnar metryczny dotychczas nałożona jest 
akcyza 3 zł. 30 ct., opłacać się będzie we­
dle nowego projektu rządowego 2 zł. 50 ct. 
Umiarkowana podwyżka projektowana jest 
tylko co do mięsiwa właściwie zbytkownego, 
drobiu, pewnego rodzaju zwierzyny i nie­
których gatunków ryb.

Rząd spodziewa się tedy dla stolicy 
ulgi pod względem inateryalnym, której koszt 
po części państwo poniesie w ten sposób, że 
cały dochód z nowego obszaru akcyzowego 
będzie co najmniej o cały milion mniejszy 
niż dochód teraźniejszy; choć co prawda, są
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glijmyż te liczby, a przekonamy się, że Rząd 
właśnie z okoliczności projektu tego potrze­
buje mniej więcej sumy 700.000 zł. Oszaco­
wanie w przybliżeniu, które dla administra- 
cyi przedsięwziąć kazałem, za którego tra ­
fność jednak także jeszcze ręczyć nie mogę, 
wymienia sumę 2,400.000 zł. jako wartość 
wszystkich wałów i rowów akcyzowych.

Pod względem pokrycia kosztów nowych 
budynków akcyzowych, gdy ustawa przyjdzie 
do skutku, z zastrzeżeniem gruntów potrze­
bnych dla przyszłej kolei miejskiej, wejdę 
w pertraktacye z gminą miasta Wiednia. A 
gdy te skończą się pom yślnie, będę gotów 
przedstawić wys. Izbie projekt, mocą którego 
reszta tych wartości czyli gruntów za darmo 
będzie przekazana gminie miejskiej. (Brawo! 
braioo /)

Spodziewam się, że w tych kilku sło­
wach dostatecznie przedstawiłem wys. Izbie 
główne zarysy niniejszego projektu. Pozwa­
lam sobie zwrócić uwagę na to, że takie 
powolne wprawdzie, ale pewne, bo naturalne 
połączenie miejscowości suburbialnyeh ze sto­
licą" nie tylko ze względu na kwestye podat­
kowe jest rzeczą wielkiego znaczenia i decy­
dującej ważności. Chociaż nie natychmiast, 
to jednak z biegiem czasu doprowadzi ono 
pewnie do coraz bliższego zjednoczenia i 
zlania się miasta z okalającemi je miejsco­
wościami, a może pociągnie za sobą niezbyt 
mało znaczące korzyści dla wszystkich spraw 
administracyjnych i dla interesów miasta i 
miejscowości suburbialnyeh. Gdy już począ­
tek będzie zrobiony, po naturalnym przebiegu 
rzeczy w dalszej przyszłości spodziewać 
się można, że i w administracyi dojdzie się 
do połączenia z obopólnym pożytkiem.

A jeśliby wolno było z okoliczności tej 
oschłej sprawy akcyzowo-taryfowej spojrzeć 
w dalszą przyszłość, pewnie niezawodną okaże 
się nadzieja, że stolicy Państwa, połączonej 
z okalającemi ją  miejscowościami, opartej na 
szerokiej i silnej podstawie wielkiego obszaru, 
tudzież na przedsiębiorczej ludności zarobku­
jącej, coraz łatwiej będzie wywiązywać się 
z zadań, które przypadają jej jako pierwszej 
w państwie gminie : żeby dawała z siebie 
wszystkim innym częściom państwa świetny 
przykład samorządu, przejętego świadomością 
celów, poważnego i dzielnego. A ponieważ 
stolica nasza, jak każda stolica wielkiego 
państwa, jest wpewnem znaczeniu iloczynem 
wiekowej pracy pokoleń wszystkich części 
Państwa, a przeznaczeniem jej jest przede- 
wszystkiem nietylko stanowić przykład samo­
rządu i skrzętności przemysłowej, lecz także 
być siedliskiem pieczy o idealne dobra 
ludzkości : sztuki, umiejętności i_ obyczaju, 
przeto nie bezpodstawną jest nadzieja, którą 
wszakże wszyscy, którzy w tej wys. Izbie 
jesteśmy, żywimy, że połączenie i ukrzepie- 
nie administracyi gminnej pod tym także 
względem postawi stolicę coraz więcej w mo­
żności spełniać te zadania, tak, żeby z niej 
na wszystkie strony Państwa rozchodziło się 
owo ciepło, które dobra idealne z siebie wy­
dają.

W ten sposób dalsze wzmocnienie 
związku stolicy ze wszystkiemi częściami Mo­
narchii, ze wszystkiemi krajami i narodami, 
związku nie w jednostajnej jedności, lecz 
związku rozlicznych odrębnych właściwości 
całego obszaru państwa, doprowadzi do wyż­
szej harmonijnej jedności, do wspólności naj­
wyższych dóbr idealnych ! (Brawo! brawo!)

Z temi życzeniami oddaję projekt n i­
niejszy do konstytucyjnego załatwienia i po­
zwalam sobie na wytłómaczenie , dlaczego 
właśnie z okoliczności tego projektu czułem 
się spowodowanym w kilku słowach zwrócić 
się do wys. Izby, to tylko jeszcze nadmienić, 
że przeprowadzenie ustawy tej z natury rze­
czy wymaga długiego czasu. Nie mogłem 
kwestyi przyszłych dodatków do akcyzy do­
prowadzić do uregulowania inaczej, jak tyl­
ko w ten sposób, gdyż zdaniem Rządu nie 
należy to do konstytucyjnej kompetencji 
wys. Izby. Od tej kwestyi zaś zawisła też 
możność zaprowadzenia ustawy niniejszej, 
jak to dawniej już oświadczyć miałem za­
szczyt. Ponieważ tedy przedmiot ten , jak ja  
przynajmniej śmiem przypuścić, rozbierany 
na zgromadzeniach reprezentacji miastii, 
w ankietach Ministerstwa skarbu , w publi­
cystyce i na zgromadzeniach publicznych, 
powszechnie pewnie jest znany, przeto mnie­
mam, że nietrudno będzie wys. Izb ie jak - 
najrychlej przystąpić do załatwienia projektu 
niniejszego, aby potem przyszłemu sejmowi 
dolno-austryackiemu dać możność dalszego 
doprowadzenia sprawy do skutku. (Huczne 
brawa).________ __________

Panowie posłowie dr. ilbenhoch i to­
warzysze na posiedzeniu wys. Izby posel­
skiej dnia 14 b. m. eo do fabryki sody amo­
niakowej w Ebensee, wskazując na okolicz­
ność, że ludność Górnej Austryi, a przynaj­
mniej okolicy tamtejszej, jest bardzo obu­
rzona na stosunki kontraktowe między zarzą 
dem salin a tą fabryką sody, wystosowali do 
mnie i do pana Ministra rolnictwa zapyta­
nie, czy obszerniej omówione w interpcla- 
cyi twierdzenia są prawdziwe i jak da się 
usprawiedliwić wrzekome ogromne pokrzyw­
dzenie skarbu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 24 ]

Na to odpowiadam co następuje :
Rozliczne, a przez władze polityczne za 

zbyt słuszne tylko uznane skargi, które przez 
wiele lat odzywały się na biedę i brak za­
robku u ludności na salinarnym obszarze 
kameralnym, mianowicie w Ebensee, a któ­
rym od dawniejszego już czasu M inister­
stwo skarbu poświęcało swą uwagę, na­
kłoniły mię w r. 1883 do zezwolenia fa­
bryce sody, która stanąć miała w Ebensee, 
na pobieranie aż do miliona hektolitrów wo­
dy solnej przez lat dwanaście po cenie w ła­
snego kosztu skarbowego, gdyż bez tego ze­
zwolenia fabryka rzeczona nie byłaby mogła 
stanąć. Wedle ogłoszonego w Dzienniku u- 
staw pańdiua  przepisu z dnia 27 czerwca 
r. 1851 Ministerstwo skarbu jest uprawniono 
do sprzedawania soli na wyroby chemiczne 
po cenach zniżonych.

Przedłużenia duktu solanki z Hallstatt 
do Ebensee przy tej sposobności nie wyko­
nano, gdyż solanka dla warzelni przy sali­
nach skarbowych w Ebensee sprowadzana 
jest z gór solnych w Hallstatt i Ebensee, a 
więc dukty solanki do miejscowości tych 
przedtem już istniały. Potrzebne było tylko 
po części wzmocnienie tych duktów, a koszt 
tego uwzględniono przy ustanowieniu ceny 
solanki.

Twierdzenia interpelacyi o wielkiem. 
jakoby niezadowoleniu ludności tamtejszej z 
rzeczonej sprzedaży solanki, z góry wydawały 
mi się nieprawdopodobnemi, skoro ustępstwo 
to uczyniono właśnie tylko w interesie ludno­
ści, aby założenie fabryki mogło przyjść do 
skutku. Zresztą doszło mię wczoraj w tym 
względzie pismo gminny Ebensee, które 
pozwolam sobie odczytać wys. Izbie. P i­
smo to b rzm i:

„Niżej z pełną czcią podpisani dowie­
dzieli się z ubolewaniem z pism publicz­
nych, że nasz wielmożny pan Poseł wysto­
sował do Waszej Ekscellencyi interpelacyę, 
która niezawodnie zawiera w sobie pozór, 
jakoby wspomniany w interpelacyi kontrakt 
fabryki sody z wys. fiskusem salinarnym wy­
wołał był tu w Ebensee wielkie niezadowo­
lenie między ludnością wiejską.

„My niżej podpisani, którzy z tego po­
wodu zebraliśmy się na posiedzenie ściślej­
szej rady gminnej, oświadczamy wspólnie, 
że o takowem niezadowoleniu w granicach 
naszej i sąsiednich gmin nic zgoła nie wia­
domo. Owszem zgodnie z prawdą musimy przed­
siębiorstwo to nietylko nazwać błogiem dla 
Ebensee i gmin sąsiednich, gdyż dawniej­
szemu brakowi roboty, który trwał przez lat 
dziesiątki, i panującej wówczas o wiele wię­
kszej nędzy szanowne przedsiębiorstwo to w 
większej części zapobiegło; nadto musimy 
przedsiębiorstwo to i urzędników jego na­
zwać tak wzorowymi pod każdym względem, 
że trudnoby znaleźć w przybliżeniu podobne 
przedsiębiorstwo, utrzymujące tak surową 
karność i wszechstronny porządek.

„O wspomnianym w p etycy i kontrakcie 
my także o tyle wspomnieć musimy, że nam 
taki kontrakt jako bezpośrednim reprezentan­
tom gminy Ebensee nie jest znany , dlatego 
trudno, żeby był znany komu innemu w na­
szej gminie, aby przez to stać się powodem 
do twierdzenia o wielkiem niezadowoleniu 
przeciw rzeczonej fabryce sody.

„Dlatego upraszamy Waszą Ekscellen- 
cyę przyjąć łaskawie to sprostowanie nasze i 
nasze manifestacye odnośne do przychylnej 
wiadomości, i w razie potrzeby uczynić 
zeń zasłużony, a słuszny użytek. Nako- 
niec niech nam będzie wolno prosić Waszą 
Ekscellencyę uniżenie, abyś zechciał może to 
oświadczenie nasze podać łaskawie także Je­
go Ekscellencyi panu Ministrowi rolnictwa do 
wiadomości “

Pismo to, jest podpisane przez pana 
burmistrza w Ebensee Franciszka Noskiego, 
tudzież przez rajców tamtejszychflpp. Puchinge- 
ra, Neuhubera, Spitzera, Stogera, dr. Zangerle- 
go i Schweigera.

Twierdzenie przeto o niezadowoleniu lu­
dności w Ebensee z pobierania solanki przez 
rzeczoną fabrykę, jest nieuzadnione, tak samo 
bezpodstawne są — jak wypływa z poprze­
dnich wywodów m oich— twierdzenia o krzy­
wdzeniu skarbu. Dlatego też o usprawiedli­
wianiu tej rzekomej krzywdy mowy być nie 
może.

Koło polskie.
Z poselskiego Koła polskiego w W ie­

dniu otrzymujemy następujący komunikat:
W d. 16 lutego odbyło Koło poselskie 

posiedzenie. Przewodniczący Jaworski prze­
dłożył Kołu nadesłany na jego ręce memo- 
ryał Wydziału krajowego w sprawie gorzel­
nianej, popierający uchwały ankiety krajo­
wej, która odbyła się we Lwowie w dniach 
13 jji 14 stycznia 1890, oraz odpisy memo- 
ryałów Wydziału krajowego w tejże sprawie, 
wystosowanych do Ministrów skarbu, handlu 
i Ministra dla Galicyi. Na wniosek przewo­
dniczącego, Koło polskie przekazało tę spra­
wę komisji Koła dla podatku od spirytusu, z

iteero 1890.

poleceniem zdania sprawy na jednem z naj­
bliższych posiedzeń. Dalej przedstawił prze­
wodniczący petycyę, wystosowaną przez gminę 
miasta Lwowa do Koła polskiego w spra­
wie szkoły przemysłowej, a zarazem przy­
pomniał, że w tej samej sprawie Minister 
oświaty dał deputacyi Koła polskiego w gru­
dniu z. r. odpowiedź przychylną; przewodni­
czący ponowi starania u M inistra oświaty 
imieniem Koła polskiego, celem doprowadze­
nia do skutku założenia i uorganizowania we 
Lwowie szkoły przemysłowej w myśl żądań 
miasta. Na wniosek ks. Czartoryskiego pole­
ciło Koło polskim członkom komisyi budże­
towej, aby zajęli się tą sprawą.

Następnie petycje dróżników przy dro­
gach bitych państwowych, z pow. Samborskiego, 
pilzneńskiego, jasielskiego, przemyskiego, rop- 
czyckiego, o polepszenie ich bytu, zapewnie­
nie losu wdowom, sierotom i inwalidom przez 
systemizowanie ich posad, przekazało Koło 
polskim członkom komisyi budżetowej, na 
ręce p. Madeyskiego.

Przewodniczący Jaworski zdał sprawę 
z rozmowy deputacyi Kola polskiego do p. 
Ministra skarbu w sprawie ulg podatkowych 
z powodu tegorocznej klęski elementarnej. 
P. Minister jest o rozmiarach klęski powia­
domiony; udzielił już opustów w podatkach 
bardzo wielu gminom w sumie dość znacznej 
i oświadczył gotowość niesienia dalszej po­
mocy. Nad sprawozdaniem deputacyi rozwi­
nęła się dyskusya, w której brali udział pp. 
Władysław Czaykowski, Abrahamowicz, 
Chamieo, Jaworski, Piniński, która wyka­
zała, że w kraju strony interesowane nie są 
dosyć pouczone, w jaki sposób należy się do­
magać likwidacja szkód i opustów w podat­
kach, że są skargi ogólnikowe a nie konkre­
tne podania z kraju i rekursa. A wreszcie 
przyjęło Koło wniosek p. Wł. Czajkowskiego: 
„Nadchodzące z kraju skargi, tyczące się 
egzekucyi podatków, w okolicach dotkniętych 
klęską posuchy, przekazać polskim członkom 
komisyi podatkowej, dla poczynienia odpo­
wiednich kroków i zdania Kołu sprawy na 
najbliższem posiedzeniu11.

P. Bloch uskarżał się, że jedno z pism 
krajowych miało mu zarzucić, że w mowie swo­
jej w Izbie przy rozprawach nad projektem 
ustawy, normującej stosunki zewnętrzne pra­
wne gmin wyznaniowych żydowskich, popie­
rał germamzacyę żydów; odwołał się więc do 
Koła polskiego, iżby poświadczyło, że wmó­
wię swej potępił dotychczasowe wysługiwa­
nie się żydów w celach germanizacyjnych, a po­
wołując się na dotychczasowe postępowanie 
w Radzie państwa, zawsze zgodne z uchwa­
łami Koła polskiego, prosił o wzięcie go w 
obronę w komunikacie Koła polskiego. Prze­
wodniczący konstatuje zgodność uwag p. 
Blocha z rzeczywistością, poczem Koło uchwala 
uczynić zadość prośbie p. Blocha, przez ogło­
szenie tego w komunikacie Koła.

P. Rutowski uczynił wniosek, ażeby 
przedłożenie rządowe w sprawie indemniza- 
cyi galicyjskiej przkazać fachowej komisyi 
ad hoc z 5 członków, z poleceniem, ażeby 
do trzech dni zdała Kołu sprawę. Po dłuższej 
dyskusyi, w której brali udział pp. Jaworski, 
Piniński, Rutowski, Koło poruczyło tę sprawę 
swojej komisyi parlamentarnej. Wreszcie 
toczyły się rozprawy nad projektem budżetu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. Przy ru­
bryce „budowle wodne“, p. Rutowski poru­
szył sprawę regulacji rzek. Po dłuższej dy­
skusyi, w której brali udział pp. Jaworski, 
Czerkawski, Piniński, Chamiec, Czaykowski 
Alfons, Czartoryski. Koło polskie uchwaliło 
na wniosek p. Jaworskiego: „Koło polskie 
poleca członkom komisyi budżetowej, ażeby 
żądali informacyi od Rządu, co do stanu 
sprawy o regulacji rzek w Galicyi11.

S p r a w y  par l ament ar ne.

Prasa wiedeńska bez różnicy reprezen­
towanych zasad wypowiada radość i wdzię- 
czue uznanie z powodu wniesienia przez p. 
Ministra skarbu dr. Dunajewskiego projektu 
ustawy o rozszerzeniu linij akcyzowych mia­
sta Wiednia. Jednogłośnie podnosi ona, iż 
akcya Rządu w sprawie podatku spożywcze­
go i linij akcyzowych jest trwałą rękojmią 
i zadatkiem zdrowego rozszerzenia i powo­
dzenia metropolii, połączenia jej z przed­
mieściami, obniżenia cen żywności i rozwoju 
licznych gałęzi przemysłu, mianowicie bu­
dowlanego. To też przedłożenie p. Ministra 
skarbu jest w całem tego słowa znaczeniu 
wypadkiem pierwszorzędnej wagi dla Wie­
dnia. Zadośćuczynienie dawnemu w tej mie­
rze życzeniu stolicy otwiera dla niej pomyśl­
ną a pożądaną dla wszystkich przyszłość, 
wzmacnia stanowisko gabinetu, a zarazem 
zwiększa widoki polityki pojednawczej. Pię­
kne, pełne miary i godności, a zarazem wyż­
szych poglądów na znaczenie i przeznacze­
nie stolicy, przemówienie p. Ministra Duna­
jewskiego, głębokie wywarło wrażenie i wy­
wołało uznanie nawet ze strony dotychczaso 
wych jego przeciwników politycznych.

Przedłożenie p. Ministra skarbu nazy­
wa N . fr. Presse ugodą z Wiedniem. Inne

dzienniki zaznaczają, iż gabinet podejmuje 
śmiało doniosłe reformy z tem przeświad­
czeniem, iż długo zdoła się utrzymać u steru 
rządów.

Przedmiot ten weźmie już jutro, we 
wtorek komisya spożywcza Izby dep. pod 
obrady i jak dodają dzienniki załatwi go w 
czasie najkrótszym.

W komisyi budżetowej załatwiono 
przedwczoraj ty tu ł : poczty i telegrafy, przy- 
czem wielu deputowanych objawiło życzenie 
powiększenia sieci państwowych telefonów.

Poseł Abrahamowicz wniósł rezolucyę, 
domagającą się, ażeby telegramy dziennikar­
skie, począwszy od 500 słów, tak we dnie, 
jak  i w nocy, taksowane były tylko po je­
dnym cencie od słowa. Rezolucyę tę przy­
jęto.

W kołach parlamentarnych spodziewają 
się, że komisya budżetowa najpóźniej do 10 
marca załatwi cały preliminarz i ustawę 
finansową.

Według N. fr. Presse jest życzeniem 
prezydyum Izby dep., aby dyskusya nad budże­
tem rozpoczęła się w połowie marca i aby 
przed świętami wielkanocnemi zostały prze­
prowadzone rozprawy i załatwione pierwsze 
rozdziały preliminarza. Po feryach zaś wiel­
kanocnych, aż do końca kwietnia ma być za­
łatwionym cały budżet i w ogóle wszystko 
co obejmuje program prac parlamentarnych, 
poczem Rada państwa będzie zamkniętą i 
zrobi miejsce sejmowi czeskiemu. Przed roz­
prawami budżetowemi stanie w każdym ra­
zie na porządku dziennym sprawa podatku 
spożywczego i wiedeńskich linij akcyzowych. 
Komisya, której przekazano odnośny projekt 
ustawy przedłoży pełnej Izbie do dni ośmiu 
swe sprawozdanie. Komisya ta liczy 24 człon­
ków, a jej przewodniczącym jest dr. Menger 
(członek lewicy). W szeregu przedłożeń, 
które w myśl intencyi Rządu mają być jak 
najrychlej załatwione, zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc przedłożenie o galicyjskiej in- 
demnizacyi, które komisya budżetowa prze­
kazała do przedyskutowania ściślejszej ko­
misyi.

K0RESP0IDEICYE

W iedeń, 22 lutego.

Nie ulega wątpliwości, że era dzisiej­
szych rządów złotemi się w historyi ekono­
micznego rozwoju Austryi zapisze głoskami. 
Uregulowanie finansów, przywrócenie ró­
wnowagi w budżecie otworzyło drogę dale- 
konośnym reformom. Prace nad konwersyą 
renty są w toku, uregulowanie waluty za­
powiedziane , a równocześnie przedkłada 
Rząd szeroki projekt reformy podatkowej. 
Wczoraj zaś długoletnie życzenie miasta 
Wiednia spełnionem zostało. M inister Duna­
jewski przedłożył w Izbie dwa projekta u- 
stawy o rozszerzeniu linij akcyzowych i o 
uregulowaniu podatku konsumcyjnego. Wiele 
przedmiotów potrzebnych do codziennego u- 
żytku, jak węgiel, drzewo, płody ziemne,
uwolnione zostaną od podatku, inne — prócz 
zbytkowych — stanieją.

Dla Wiednia będzie to zmiana ogro­
mnej doniosłości. Wiedeń liczy obecnie
800.000 mieszkańców. Po rozszerzeniu linij li­
czba ta wzniesie się mniej więcej do mi­
liona dwukroć. W obec stagnacyi, która 
w ostatnich czasach zapanowała w Wiedniu 
będzie to więc niejako zupełnem przekształ­
ceniem, a raczej odrodzeniem rezydencji. 
Oczywiście wciągnięte w obręb akcyzy
przedmieścia, będą się na razie czuły do-
tkniętemi i posypią się niezawodnie liczne
zrazu narzekania i protestacye. Ale jak słu­
sznie jedno z pism tutejszych podnosi, te 
same narzekania podnosiły przedmieścia Pa­
ryża, kiedy je do miasta przyłączono, wyka­
zując, że je to przyłączenie zrujnować musi. 
Tymczasem stało się zupełnie inaczej. Przed­
mieścia te od tej chwili dopiero stały się 
Paryżem, dźwignęły i zakwitły. A dodać na­
leży, że przy przeprowadzeniu tej fzmiany 
w Paryżu, rząd francuski nie udzielił ża­
dnych ulg kontrybuentom, kiedy ustawa 
wiedeńska natomiast niektóre opłaty, jak 
wyżej wspomnieliśmy, znosi zupełnie, inne 
obniża. Do istotnego zrośnięcia się dotych­
czasowych przedmieść z sercem stolicy przy­
czyni się projektowana koiej miejska, mająca 
być zbudowaną na gruntach dotychczasowej 
linii akcyzy.

Jakie tej_ zmiany będą materyalne i 
moralne skutki, to najlepiej i najwymowniej 
wypowiedział we wczorajszej mowie Minister 
skarbu, kiedy przedkładając projekt ustawy 
„przestał być zimny jak liczba, a kreśląc 
przyszły obraz Wiednia, dał się porwać do­
niosłości chwili “.

Mowa ta w Izbie wielkie zrobiła wra­
żenie, a prasa radośnie powitała projekt u- 
stawy, zwiastujący taki rozwój rezydencji. 
Nawet Neue fr. Presse nie mogła tym razem



poskąpić pochwał, a skonstatowawszy, 
przedłożenie rządowe jes t „wolne od wszel­
kich małostek" nazwała je wprost „Ugodą z 
Wiedniem".

Jak to w ostatnim liście zapowiadaliś­
my, Młodoczesi nie uznali czesko-niemieckiej 
ugody. Ocena, a raczej krytyka tejże była 
dla nich okazyą wydania hasła wyborczego. 
Staroczechów czeka tedy ciężka przy wybo­
rach walka. Od wyniku jej byt ich zależy.

Osoby, wracające z Pesztu, opowiadają 
o wspaniałości pogrzebu hr. Andrassy’ego. 
Manifestacyi narodowej węgierskiej, obecność 
Najj. Pana, trzech ambasadorów i prezesa 
ministrów austryackich najszerszą polityczną 
nadawała cechę.

Wybory w Niemczech.
Doniesienia dzienników o wyniku wy­

borów sięgają do godziny południowej dma 
przedwczorajszego. W  tym czasie wiadome 
były rezultaty z 343 okręgów, z tych jednak 
w 127 wypadkach będą potrzebne wybory 
ściślejsze. Na 216 stanowczych wyborów zwy­
ciężyło stronnictwo centrum w 83 okręgach, 
Polacy w 13, socyalno-demokraci w 20. W  
wyborach ściślejszych przyjdzie do rozprawy 
aż w 56 okręgach między socyalno-demokra- 
tam i i kandydatami innych stronnictw, a z 
tych podobno co najmniej w 18 mają pierwsi 
zapewnioną stanowczą większość. O powo­
dzeniu socyalno-demokratów rozstrzygać bę­
dzie zresztą kwestya, czy przyjdzie do skutku 
zaproponowany przez narodowo-liberalnych 
kompromis stronnictw kartelowych z centrum, 
wolnomyślnymi i innemi muiejszemi frakcya- 
mi opozycyi. Krcuz. Z łg oblicza, że cho­
ciażby wybory ściślejsze wypadły jak naj­
pomyślniej dla partyj kartelowych będą one 
posiadać co najwyżej 187 mandatów, gdy 
natomiast opozycya będzie rozporządzać co 
najmniej 210 głosami. Dotychczas utracili 
najwięcej mandatów narodowo-liberalni. Wol- 
nomyślni spodziewają się powiększenia liczby 
swoich mandatów o 15, Polacy o dwa, cen­
trum o 5 do 8.

O rezultacie wyborów w W. Ks. Po- 
znańskiem nie mamy dotychczas jeszcze do­
kładnych wiadomości. W Poznaniu była agi- 
tacya bardzo silna; kandydat polski Stefan 
Cegielski otrzymał głosów 4685, kandydaci 
niem ieccy: Herse 1312, Gaebel 2056. W po­
wiecie poznańskiem większość wypadła tak­
że na korzyść Polaków. W porównaniu z wy­
borami do parlamentu w r. 1887 stracili Po­
lacy w Poznaniu 75 głosów, za to zyskali 
socyaliści 180 głosów. Kandydatem ich był 
Janiszewski.

Z innych okręgów wyborczych nie ma 
jeszcze w chwili, gdy to piszemy, wyczer­
pujących szczegółów.

Wybory mają się odbyć według jedne­
go źródła d. 28go b. m. według innego Igo 
marca.

Z różnych stron donoszą o znacznych 
podczas ostatnich wyborów ekscesach, wy­
woływanych głównie przez socyalno-demo­
kratów. Wybryki te przybrały większe roz­
miary i spowodowały interwencyę policyi 
głównie w Berlinie, Frakfurcie nad Menem 
i Królewcu.

Z Bułgaryi.
Wszystkie dzienniki przytaczają rozmo­

wę, jaką miał w tych dniach korespondent 
Standarda  z prezesem gabinetu bułgarskiego 
Stambułowem , który o motywach i znacze­
niu świeżo odkrytego sprzysiężenia miał się 
do niego wyrazić jak następuje :

„Były rossyjski oficer Chałupkow, pro­
wadzący handel w Euszczuku, wpadł na po­
mysł dostarczenia armii bułgarskiej 30.000 
karabinów Berdana. Dla zapewnienia sobie 
dostawy skomunikował się z p. Chitrowo w Bu­
kareszcie i majorem Pani , w Sofii, przyrze­
kając obu udział w zysku. W  skutek opóźnie­
nia dostawy i innych niepunktualności, nie u- 
ważał się rząd bułgarski za związany kon­
traktem i oddał dostawę karabinów konsor- 
cyum belgijskiemu. Chitrowo widząc straco­
ne zyski, zniewolił rząd rossyjski do stawie­
nia wszelkich możliwych przeszkód dostawie. 
Zapalczywy major Panica, którego pominięto 
nadto przy awansie, zaczął odtąd dawać po­
słuch podszeptom agentów rossyjskich. W  li­
ście napisanym do Chałupkowa znajduje się 
ustęp , „że tym razem może wiele więcej za­
robić pieniędzy bez dostarczenia karabinów". 
Było w planie zamordowanie ks. Ferdynan­
da, Stambułowa i Mutkurowa i wyniesienie 
na tron bułgarski ks. Czarnogórskiego. Osta­
tecznie miał Panica sam być zamordowanym 
przez innych,_ w listach wspomnianych ofice­
rów. „Wielkie szczęście — tak zakończył 
Stambułów — że sprzysiężenie zostało odkry­
łem, bo gdybyśmy byli p ad li, Bułgarya nie 
byłaby już nigdy otrzymała samodzielnego 
księcia. Gdybyśmy zostali zamordowani, to 
stronnictwo nasze zrozpaczone byłoby się od­
dało na łaDkę i niełaskę partyi rossyjskiej."

Do Koln. Ztg. piszą z Sofii: Jeneralny 
konsul niemiecki br. W angenheim , wrę­
czył skutkiem prośby rządu rosyjskiego, 
bułgarskiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych notę, żądającą zapłaty przypadającej 
rządowi rosyjskiemu zaległości z tytułu 
kosztów okupacyjnych (z lat 1886—1889 
i pierwszej połowy r. 1890 licząc za każdy 
rok 800.000 rubli) w łącznej sumie
3.600.000 rubli. Rząd bułgarski przyznał 
jak wiadomo ten dług i oświadczył goto­
wość do zapłacenia w razie, jeśli rząd ro­
syjski formalne urzędowe nadeszle we­
zwanie.

Nadto oświadczono głośno w sferach 
rządzących, że Bułgarya chce uczynić zado- 
syć swoim zobowiązaniom względem Rosyi 
nawet w tym wypadku, gdyby wspomniana 
suma miała zasilić wypróżnione kasy dyplo­
matycznych podżegaczy, co jest zresztą 
bardzo prawdopodobnem. A jakkolwiek Buł­
garya mogłaby wystawić Rosyi wzajemny 
rachunek kosztów, jakie pociągnęła za sobą 
gospodarka dyplomatów tego pokroju co 
Kaulbars, Chitrowo i inni, to jednak decy­
duje się dług wspomniany zapłacić. W ypłata 
nastąpi prawdopodobnie według kursu jaki 
miał rubel rosyjski w cz»sie kongresu ber­
lińskiego (1879). Nie zrobi ona Bułgaryi
żadnych finansowych trudności, a podobno 
nawet parę domów bankowych ofiarowało 
już w tym względzie rządowi bułgarskiemu 
swoje usługi. Sfery polityczne bułgarskie 
mniemają jednak, że całe postępowanie 
Rosyi w tej sprawie wskazuje na to, że 
Rosya zamierza teraz energiczniej i jawnie 
w obec Bułgaryi wystąpić, zwłaszcza po 
nieudaniu się rozmaitych sposobów za po­
mocą których „krytym sztychem" rząd buł­
garski obalić chciano.

K K O I I K A

Lwów, 2£  lutego.

— JE. Pan Nam iestnik Kazimierz 
hr. Badeni powrócił dzisiaj kuryerskim pocią­
giem z Wiednia.

— C. k Nam iestnictwo nadało opró­
żnione dwa stypendya z funduszu naukowego, 
przeznaczone ala medyków w kwocie rocznych 
po 210 zł. a. w. Leonowi Pietrowskiemu, słu­
chaczowi Vgo roku medycyny na c. k. Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, synowi nie­
zamożnego, lUzną rodziną obarczonego gr. kat. 
plebana w okolicy górskiej i Stanisławowi 
Czarnikowi, słuchaczowi IVgo roku na tymże 
Uniwersytecie, ubogiemu sierocie po kupcu w 
Bóbrce.

— Z prezydyum  magistratu miasta 
Lwowa otrzymujemy następujące pismo: J. E. 
hr. Siemieński-Lewicki złożył z okazyi zaślu­
bin swego syna w prezydyum magistratu kwo­
tę 100 zł. na rzecz ubogich miejscowych. Za 
ten dar składa prezydent miasta szanownemu 
dawcy uprzejme podziękowanie.

— „Czerwony krzyż". W przyszłą 
niedzielę, dnia 2 marca b. r., odbędzie się w 
sali „Sokoła" pod protektoratem hrabiny Maryi 
Potockiej, pani Namiestnikowej hr. Badeniowej 
i księżnej Windischgratz, koncert w połączeniu 
z loteryą fantową, na dochód tunduszu stowa­
rzyszenia dam „Czerwonego krzyża".

Komitet dam, zajmujących się urządze­
niem tej zabawy, nie szczędzi trudów, ażeby 
nie brakło na niej miłych niespodzianek. Lecz 
więcej nad tę pobudkę powinna usposobić dla 
niej dobrze publiczność naszą ta okoliczność, iż 
ma to być pierwsza u nas próba odwołania się 
zarządu Towarzystwa „Czerwonego krzyża" do 
szerszego ogółu o poparcie. W skutek zaprowa­
dzonego obecnie systemu wojskowego, nie ma 
prawie rodziny, któraby nie miała kogoś ze 
swoich, przynależnego do armii. Sto kilkadzie­
siąt tysięcy synów naszego kraju należy do 
wojska. Czyż to nie powinno zachęcić wszyst­
kich, bez różnicy klas społecznych i przekonań, 
do żywszego niż dotąd bywało zainteresowania 
się sprawami Towarzystwa „Czerwonego krzyża"?

Jeżeli kto zechciałby ofiarować jakieś fan­
ty na wzbogacenie loteryi, będą one z podzię­
kowaniem podejmowane u pani Namiestnikowej, 
codziennie w godzinach przed południowych, do 
godziny 1-szej. Bliższe szczegóły o koncercie o- 
głoszone będą afiszami.

— Dla dotkniętych nieurodzajem
włościan naszych nadesłało Towarzystwo litew­
skie w Paryżu „Lietuwiszko Draugistie Zel- 
mu“ na ręce lwowskiej Czytelni akademickiej 
27 franków. Na ten sam cel przysłał p. S. 
Kamiński z Bordeeui 5 franków.

— Ogień kominowy. W nocy z 22 
na 23 b. m. wybuchł w pomieszkaniu Antonie­
go Molnara, w domu pod 1. 10 przy ulicy Krzy­
wej we Lwowie, na 2 piętrze ogień kominowy, 
który straż miejska rychło ugasiła , wyrą­
bawszy sufit tlejący w jednym pokoju. Ogień 
powstał prawdopodobnie skutkiem wadliwej kon- 
strukcyi komina.

W taki sam sposób powstał ubiegłej no­
cy ogień w mieszkaniu pani P. pod 1. 8 przy-

ulicy Krzywej, który został również przez straż 
pożarną w zarodzie ugaszony.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
24 dukatów, złoty łańcuszek i dwa pierścionki 
z zamkniętego mieszkania pod 1. 16 przy ulicy 
Jagiellońskiej; 100 zł. szóstakami, 20 zł. sre- 
brnemi guldenami, dwie łyżki, dwa widelce, nóż, 
puharki i solniczkę, wszystko zo srebra, Jakó- 
bowi Schwarzowi, pod 1. 16 przy ulicy Ber­
ka. — Z g u b i o n o  przed dziesięciu dniami 
podczas balu w lokalnościach kasyna miejskie­
go okulary w złotej grubej oprawie wraz z fu- 
teralikiem z żółtej gładkiej masy. Za złożeniem 
takowych w policyi otrzyma znalazca nagrodę 
w kwocie 5 złr. Pani hr. D. zgubiła zło­
tą broszę kształtu kwiatka o brylanto­
wych listkach, czerwono emaliowaną; złoty 
podwójny męski pierścień z toporem owalnym, 
znaczony F. K., wart. 27 zł. — Z n a l e ż  i o- 
n o złotą obrączkę znaczoną J. B. 12/2 1889 
na ulicy Halickiej; czarny jedwabny parasol z 
rogową rączką formy kopyta końskiego, w do­
rożce.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 24 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go­
dziny 12 w południe dnia 22 do godziny 12 
w południe dnia 24 lutego 1890 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-wschodni, co 
do siły słaby (1*3), niebo lekko zachmurzone, 
powietrze bardzo wilgotne (86 prc. wilgotności 
względ.), opad nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była
— 7-8°C, najwyższa — 2'8'C wczoraj po połu­
dniu, najniższa —-13'4°C dziś w nocy.

Wczoraj do godziny 9 wieczór było niebo 
zupełnie pogodne, poczem się zamgliło; dziś 
rano prószył śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 760 do 765 mm. 
znajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 
785 do 780 min. w środkowej Rossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w północnej Skandy­
nawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 771 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 24 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 25 lutego b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(1—2), średnia temperatura doby obniży się do
— 9,0°C, stan nieba będzie zmienny, względna 
wilgotność powietrza podniesie się do 90 prc.; 
opad śniegu nieznaczny. Mglisto i mroźno.

— Samobójstwo. Dnia 9 b. m. odebrał 
sobie życie z niewiadomej przyczyny wystrza­
łem z rewolweru włościanin Jan Guz, w gmi­
nie Zawadowa, w powiecie stryjskim.

— Postrzelony został w służbie będą­
cy c. k. żandarm Franciszek Trześniak, który 
patrolował w lesie przy drodze powiatowej tar- 
nobrzesko-majdańskiej. Spostrzegł on kłusowni­
ka, którego zawezwał do poddania się, równo­
cześnie jednak, drugi towarzysz rabusia zwie­
rzyny, zaczajony w lesie, strzelił do Trześniaka, 
którego niebezpiecznie poranionego odwieziono 
do szpitala w Tarnowie. Śledztwo za sprawca­
mi jest w toku.

■— Potworne zbrodnie wykryte w 
Warszawie wstrżąsły świat cały. Niektóre wiel­
kie pisma illustracyjne zażądały telegraficznie 
szkiców i rysunków z teatru zbrodni. Z prze­
szłości głównej zbrodniarki Sbublińskiej dowie­
dziano się, że z mężem, robotnikiem kolejowym, 
żyła bardzo źle, i że bardzo często zmieniała 
mieszkanie, prawdopodobnie dla tego, by zmy­
lić czujność policyi i łatwiej swe czyny zbro­
dnicze utaić. Straszny obraz całego szeregu czy­
nów zbrodniczych Skublińskiej przedstawiają 
zeznania Witaja, krewnego zbrodniarki i jej 
sublokatora. Chłopak ten, liczący około 20 lat, 
typ skończonego łobuza, wynajmował u Sku- 
blińskięj kąt pod jej łóżkiem i wrzekomo poma­
gał jej w gospodarstwie. Istotnie zaś pomagał 
jej w pozbywaniu się trupów. Wynoszono je z 
domu całemi masami. Odbywało się to zaś, jak 
następuje: Skublińska wkładała trupy, zazwy­
czaj po kilka naraz, do zwykłego koszyka, przy 
kry wała je szmatami i wychodziła z niemi na 
ulicę, niby na targ. Na ulicy kosz ów zabierał 
Witaj i wynosił na róg ulic Twardej i Pań­
skiej. gdzie czekały na niego Skublińska i Zda­
nowski. Ztąd potwory te zanosiły już same kosz 
do stolarza Mileńskiego, na ulicę Twardą nr. 
29. W mieszkaniu tegoż trupy wkładano do 
trumny, którą zanosił na cmentarz brudnowski 
Witaj, zaopatrzony w odnośne świadectwa, fał­
szowane przez Zdanowskiego. Witaj opowiada, 
że trumny te odnosił na cmentarz kikanaście 
razy, i że w każdej z nich było zapewne po 
kilka trupów. Jak sam oblicza, pogrzebał w ten 
sposób około 50 niemowląt. Mowa lu tylko o 
grzebaniu dzieci z domu przy ulicy Śliskiej. 
Dotąd zatem wiadomo już o 70 mordach! Opo­
wiadają, że prócz tego syn Skublińskiej wiele 
dzieci topił w Wiśle. W ostatnich czasach grze­
banie trupów było utrudnione, ponieważ Zda­
nowski, który fałszował świadectwa pośmiertne, 
został aresztowany właśnie za fałszowanie do­
kumentów. Dlatego to Skublińska, przy pomo­
cy Kupka, była zmuszona 7 trupów ukryć na 
poddaszu. To właśnie stało się przyczyną od­
krycia zbrodni w czasie pożaru. Witaj opowia­
dał dalej, że zbrodniarki — a było ich pięć — 
strzegły się bardzo, dlatego zawsze jedna z nich

stała na straży w bramie domu, aby w danym 
wypadku przestrzedz wspólniczki.

Dorożkarz Rosenberg, z ulicy Przyokopo- 
wej nr. 24 opowiada, że Skublińska mieszkała 
tam niegdyś przez 2 miesiące i że w czasie re- 
wizyi znaleziono kilka niemowląt, a między nie­
mi dwoje martwych. Córka jej mieszkała nie­
gdyś na Czystem i również przyjmowała nie­
mowlęta.

Odkrycie zbrodni skłoniło policyę do od­
bywania rewizyj w mieszkaniach różnych ko­
biet, podejrzanych o przyjmowanie niemowląt 
„na garnuszek". Aresztowano już nawet nieja­
ką Rutkowską z ulicy Pańskiej, u której w ko­
szyku, okrytym zbłoconemi szmatami, znalezio­
no dwoje niemowląt. Obok leżało szczenię, jak 
opowiadają, dlatego, by kwiczeniem zagłuszało 
kwilenie zgłodniałych niemowląt. Dotąd niewia­
domo, czy E. zagłodziła już jakie dzieci. Uwię­
ziła również niejaką Józefę Bagińską, z ulicy 
Pańskiej nr. 51, która przyjmowała również 
niemowlęta i oddawała je „na mamki", albo 
do domu podrzutków. Podobno uwięziono już 
większą liczbę takich kobiet — wszystkie z o- 
kręgu cyrkułu jerozolimskiego, który zamieszku­
je przeważnie ludność wyrobnicza z powodu 
bliskości dworca towarowego kolei wiedeńskiej.

K uryer Warszawski donosi, iż minister­
stwo spraw wewnętrznych zażądało telegraficz­
nie dokładnego raportu o tej sprawie.

Z powodu odkrycia zbrodni Skublińskiej, 
pisze w Słowie warszawskiem pewien Were- 
dyk, co następuje: Zbrodnia jest nieuchron­
nym wynikiem życia wielkiej części naszego spo­
łeczeństwa.

To też nie wystarcza tu mówić z odrazą 
lub oburzeniem — niestety częstokroć tylko u- 
danem — o Skublińskiej i jej towarzyszkach ; 
mniej jeszcze stosownym tu jest humor, z któ­
rym się odzywają niektóre pisma, nazywając 
zbrodnię „fabrykacją aniołków"; mamy bowiem 
przed oczyma czyn sprośny, dyabelski, który 
po bliższem przypatrzeniu się, przybiera w na­
szych oczach symptomat choroby, zarazy spo­
łecznej.

Skublińska i jej towarzyszki są dziećmi 
społeczeństwa warszawskiego, a wiele matek 
warszawskich oddało im swe niemowlęta. Sku- 
blińska była przeto najpodlejszem narzędziem 
wszelkich uczuć pozbawionych matek warszaw­
skich. Innemi słowy — owe nieszczęśliwe ma­
tki zrobiły ze Skublińskiej to, czem się stała : 
zbrodniarkę. A zatem : gdyby nie było przy­
czyny złego, nie byłoby też skutków, t.j. wd a ­
nym wypadku zbrodni.

Że zaś w Warszawie — jak statystyka 
wykazuje — 15°/0 rodzących się dzieci nie­
prawego jest łoża, przeto matematycznie wyli­
czyć można, ile istnieje Skublińskich i ile ofiar 
z życia ludzkiego pochłania niemoralność z je­
dnej, a zbrodnia z drugiej stron). Zbrodnie 
więc tego rodzaju są prostym wynikiem porząd­
ku etycznego — chorobą społeczeństwa.

Patologicznie rzecz biorąc, powiedzieć 
trzeba, kto chce usunąć chorobę, winien naprzód 
usunąć jej przyczynę — tollere causam.

Budowanie i powiększanie domów dla 
podrzutków żadnym nie jest środkiem na złe. 
Czemuż w Berlinie i Wiedniu, miastach trzy­
kroć razy większych od Warszawy, nie ma po­
dobnych instytucyj ? — Bo nie są potrzebne. 
Ale też w Berlinie na 1000 urodzin przypada 
zaledwie 15 nieprawego łoża, podczas gdj w 
Warszawie na 300 około 50. Brutalna siła 
przytoczonych cyfr czyni zbyteczne dalsze u- 
wagi.

A zatem: umoralnić kobietę, szanować i 
uświęcić kobietę, jedynem jest lekarstwem na 
chorobę, która się stała chorobą endemiczną, 
wyłącznie naszą.

Skublińskę i jej towarzyszki dosięgła ręka 
sprawiedliwości i nie masz kary, któraby wy­
równała ogromowi zbrodni, przez nie wykona­
nej, ale wyrok, jaki kiedy wygłosi trybunał 
sądowy, trafi moralnie także wszystkie owe 
nieszczęśliwe matki, które zbrodniarkom powie­
rzyły swe niemowlęta i całe wreszcie społe­
czeństwo warszawskie, wśród którego zbrodnie 
podobne stałe się niemal koniecznością.

— Pałac dziennika. New-yorski World 
buduje sobie pałac, który przepychem i wiel­
kością przewyższać ma wszystkie dotychczasowe 
siedziby dziennikarskie. Gmach to będzie ol­
brzymi, bo 18-piętrowy, a pojęcie o zbytku i 
komforcie, z jakim zostanie zbudowany, niechaj 
da suma kosztów, która wyniesie ni mniej ni 
więcej tylko 4,000.000 dolarów. Według zdania 
kompetentnych budowa tego kolosu nastręcza 
więcej trudności, niż wzniesienie wieży Eiftel. 
Gmach zajęty będzie wyłącznie przez redakcyę, 
ekspedycyę i drukarnię, nawet na najwyższych 
piętrach ustawione będą machiny. Na samej 
górze zaś urządzone zostanie obserwatoryum 
astronomiczne pod kierunkiem sześciu specja­
listów.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp ud osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.



M ld  l i t t ó j r w s
K oncert M ierzwińskiego na wczoraj 

zapowiedziany, został w ostatniej niemal chwili, 
ho o godzinie 5 odwołany, co ogłoszono nielicz- 
nemi afiszami. Znakomity śpiewak uległ znacz­
nej niedyspozycji i koncert odłożono do przy­
szłej soboty.

Czasopisma dla spraw kolejowych
p. t. „Postęp", wychodzącego dwa razy na 
miesiąc pod redakcją dra Maryana Ciesielskie­
go we Lwowie, wyszedł 20 b. m. numer 
czwarty, który zarówno jak poprzednie numera 
odznacza się pracami fachowemi z działu eko­
nomii politycznej o kolejach.

Z artykułów w Postępie dotąd publiko­
wanych zwraca szczególniejszą uwagę projekt 
Leona Paszkowskiego kreowania przy Wydziale 
krajowym biura kolejowego i taryfowego. Autor 
domaga się także utworzenia w kraju szkoły w 
celu kształcenia urzędników krajowych w słu­
żbie administracyjnej.

W  ostatnim numerze omawia Postęp 
znaną sprawę towarzystwa kolei Państwowych, 
a odwołując się na podobne inne wypadki, do­
chodzi do wniosku, że koleje prywatne nie są 
organicznym składnikiem społecznego ciała, z 
czego konkluzya, Łe Postęp jest bezwzględnie 
zwolennikiem systemu kolei Państwowych ; zre­
sztą na innem miejscu spotykamy się z dowodem 
finansowych i ekonomicznych korzyści, jakie Au- 
strya odniosła, upaństwawiając koleje prywatne.

Interesującą jest rozprawka o reformie ta­
ryf osobowych. Już w najbliższym czasie bę­
dziemy mieli w Galicyi taryfę strefową, obej­
mującą szlaki kolei Państwowej, Karola Ludwi­
ka i Północnej. Postęp podaje zajmującą histo- 
ryę porta osobowego i wykazuje wady dotych­
czasowych taryf.

W fejletonie rozpoczął Postęp obszerne 
sprawozdanie ze znanego dzieła Paszkowskie 
go o kolejach.

Album J. Brandta. Nakładem spółki fo­
tograficznej wydane zostało w Monachium „.Album 
Józefa Brandta". Na wy dawni ctwo^łożyło się dwa­
naście fotografij w wielkim formacie, zdjętych z 
najnowszych obrazów naszego artysty, a przedsta­
wiających sceny z życia ukraińskich Kozaków. 
Ostatni zeszyt K unst fu r  A lle  przynosi wła­
śnie w przepysznej reprodukcyi jeden z tych 
obrazów p. t.: „Na jarmarku". Na ziemi leży 
rzucony kilimek, po nad nim trzyma dwóch ty­
powych jarmarkowców powiązane powrósła, a 
przez to wszystko w szalonym skoku rzuca się 
na koniu jeździec, machający czapką w ręku. 
Scena ta, z taką prawdą oddana, wywołuje 
silne wrażenie, a krytyk Pecht, pisząc o tym 
obrazie, powiada: „Wszystko to, o czemNiem­
com ciągle kazania prawić trzeba, bo już w 
szkole uczą ich w dalekiem przestworzu tylko 
szukać ideałów — wszystko to czynią inni z 
siebie samych, jeżeli naturalnie posiadają taki 
prawdziwie zdrowy talent, jak genialny Józef 
Brandt. Życie na pół ucywilizowanych, choć 
przez to samo zdrowych jeszcze i zahartowa­
nych mieszkańców jego ojczyzny, dla artysty 
ma wiele malowniczego uroku, to też potrafi on 
i dla nas obrazy swoje tak zajmującymi czynić, 
że się cieszymy z ich widoku i rozumiemy to 
życie, pomimo, że nie czujemy ani zapachu 
wódki, ani nie słyszymy huku strzelających 
batogów. W obrazie „na jarmarku" nikt nie 
gra komedyi, jak się to na wielu pomalawa- 
nych płótnach widzi — tutaj każdy przedsta­
wia się takim, jakim jest w prawdziwem życiu, 
czy to kupujący, czy też handlarz, lub czworo­
nożni ich towarzysze. Jest to nieocenioną za­
sługą artysty, że daje nam czystą tylko naturę 
w całej jej dzikiej porywającej sile.

Józef K ościelskl, którego dwie śliczne 
jednoaktowe komedyjki „Prelegent" i „Dzienni­
czek Justysi" cieszyły się i cieszą się dotąd 
wielkiem powodzeniem na scenie Teatru Roz­
maitości w Warszawie, napisał obecnie nową 
bluetkę p. t. „Na klęczkach".

W arszawskie To w. Zachęty Sztuk 
Pięknych urządza w kwietniu w osobnej sali 
wystawę dzieł znakomitego malarza Józefa Cheł­
mońskiego.

Niem ieckie pismo illustrowane-
Baheim, liczące przeszło 350 tysięcy prenu. 
meratorów, zamieściło reprodukcyę z obrazu H. 
Siemiradzkiego „Chopin u księcia Radziwiłła" 
opatrzoną artykułem o stosunku Chopina do ro­
dziny książęcej. Nader pochlebnie wyraża się 
autor o samym obrazie: „Jestto utwór znako­
mity — mówi on — nie tylko pod względem 
artystycznym, lecz i pod względem historyi, 
cywilizacyi i sztuki. Stosunek genialnego Pr. 
Chopina do najszlachetniejszego mecenasa, jaki 
kiedykolwiek istniał, do księcia Antoniego Ra­
dziwiłła nie mógł być lepiej oddany i delika­
tniej scharakteryzowany".

Z Izby sądowej.

(Proces emigracyjny w Wadowicach).

W adowice, 22 lutego.

Mowa obrońcy dr. Łazarskiego, wypo­
wiedziana była w ogóle z wielką energią i ja ­
snością. Obrońca starał się wykazać dodatnie 
strony emigracyi, jak n. p. wielki zarobek 
emigrantów w Ameryce, a zresztą podnosił, 
że oskarżeni mieli koncesye na wysyłanie 
wychodźców, i jeśli w czem uchybili, to co 
najwięcej dopuścili się przekroczenia, nale­
żącego pod jurysdykcyę Starostwa, a nie 
kwalifikującego się do kryminalnego trakto­
wania. Następnie bronił dr. Łazarski szczegó­
łowo klienta swego Klausnera, od zarzutów 
gwałtów na emigrantach popełnianych i 
oszustwa, argumentując, że agencya wysyła­
jąc wychodźców, dołączała do nich tak zwane 
karty awizowe, na których wypisywano ceny, 
jakie agencya pobrała za karty okrętowe. Te 
karty awizowe przychodziły do ekspedyenta 
portowego Spiro et Comp., a ztamtąd do 
dyrekcyi Packetu, która rachunki gorliwie 
kontrolowała. Nigdy na kartach awizowych nie 
podawała agencya oświęcimska niższej ceny, 
niż ją  pobrała za karty okrętowe, czy na 
Paket, czy na Union, które to ostatnie okręty 
były własnością Paketu i dla agencyi żadne 
różnice między temi okrętami nie istniały. 
Grała więc agencya otwartemi kartami.

W końcu swej przemowy, w której 
otrzymał p. obrońca raz upomnienie prze­
wodniczącego za niewłaściwe wyrażenie, że 
zarzuty prokuratora są nierozważne, zwrócił 
się dr. Łazarski z następującą do sędziów 
przysięgłych apostrofą: Panowie! tu nie sala 
aongresu, nie sala konferencji socyalno-eko- 
nomicznej. Tu ma się rozstrzygać jedynie, 
czy popełniono zbrodnię lub nie, tu nikt nie 
ma prawa bawić się w lekarza społecznych 
wad lub niewłaściwości, nikt żalić nad tymi, 
co pracują w Ameryce. Szczęście to dla nich, 
jeżeli mają pracę i zarobek. Tam nie fanta- 
zya ich zagnała, lecz los twardy.

Choćbyście panowie potępili wszystkich 
oskarżonych, złamali ich i rodzin ich przy­
szłość i egzystencyę, to ani o włos nie 
zmniejszy się liczba tych, co za granicą 
muszą szukać zarobku. Co ekonomiczne 
warunki wywołały — to jedynie ekonomiczne 
środki usunąć mogą.

W chwili obecnej pełnicie panowie naj­
szczytniejszy, ale zarazem i najstraszniejszy 
urząd sędziów w sprawie kryminalnej. W  ręku 
waszem 60 ludzi, szczęście ich i egzystencja. 
Niechaj przy waszych naradach świeci nie 
ponura zorza socjalnych lub ekonomicznych 
reform, lecz gwiazda sprawiedliwości. Dajcie 
dowód, że w kraju naszym tak zohydzonym 
przez niniejszy proces, są sędziowie, co do­
rośli wielkiemu zadaniu: co nie zważając na 
przesądy, otaczające niniejszą sprawę, ani 
chwili nie zawahają się podniesiony sztan­
dar socjalnych reform rzucić pod nogi temu 
bóstwu, co tu jedynie dominować może, idei 
sprawiedliwości.

Z klientów dra Łazarskiego: Klausner 
i inni zastrzegli sobie głos na później. Łasce 
przysięgłych polecił się Zeitinger, powołując 
się na swoją przeszłość wojskową, „dział w 
bitwach, nieposzlakowaną uczciwość; Manuele 
Laufer prosił raz jeszcze o przesłuchanie 
świadków, mających zaświadczyć o jego nie 
winności.

Po południu przemawiał obrońca Herza 
dr. K o rn , który utrzymywał, że rezultaty pro­
cesu nie odpowiedziały wielkim oczekiwaniom, 
że owszem, wszyscy ciekawi sensacyjnych 
odkryć zbrodni, doznali rozczarowania. Mówca 
przyszedł do przekonania, że w sprawie 
niniejszej odłożone zostały na bok przepisy 
ustawy; że postępowaniem prokuratora kiero­
wała nie dążność wykrycia prawdy, ale dzi­
wne uprzedzenie, spowodowane fałszywemi 
denuncyacyami. (Przewodniczący upomina 
mowcęj. Obrońca utrzymywał dalej na zasa­
dzie listów z Ameryki Przeglądu, powsze­
chnego, że Polacy w Ameryce nie wynarada­
wiają się; poczem szczegółowo broni klienta 
swego od wszystkich zarzuconych mu zbrodni.

Dalszy ciąg rozprawy nastąpi w ponie­
działek o godz. 10 rano. Zabierze głos zaraz 
na początku prof. dr. R o s e n b l a t ,  obrońca 
Lówenberga i konduktorów.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Ogłoszenie konkursu.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodar­

skiego galicyjskiego podając do powszechnej 
wiadomości, że tegoroczny kurs nauki w szkole 
chmielarstwa w Staremsiole pode Lwowem, 
otwarty zostaje dnia 1 kwietnia b. r., a w ra­
zie spóźnionej wiosny najpóźniej dnia 15 
kwietnia — ogłasza niniejszem — w nadziei 
uzyskania jak w latach poprzednich subwen-

cyi rządowej i krajowej — konkurs na ośm 
stypendyów po 60 złr. dla uczniów tejże 
szkoły, której kurs trwać będzie siedm mie­
sięcy.

Stypendya te starczą na całkowite u- 
trzymanie ucznia przez czas pobytu w szkole.

Pierwszeństwo będą mieli uczniowie, 
którzy roku zeszłego kursu słuchali, ale n a ­
leżytej wprawy na samoistnych chmielarzy 
jeszcze nie nabyli; następnie kandydaci, któ­
rzy już pracowali w zawodzie ogrodniczym. 
Pożądaną też jest rzeczą, aby kandydaci 
umieli czytać i pisać. Naukę powtarzania, 
szczególniej rachunków, pobierać będą ucz­
niowie w niedzielę, i święta i dni słotne.

Uczeń stypendysta winien j e s t :
a) mieć najmniej skończonych lat 18;
b) zaopatrzyć się w potrzebną odzież 

i bieliznę, jakoteż pościel;
c) wykonywać wszelkie roboty ręczne, 

wskazane mu przez instruktora lub jego za­
stępcę na chmielniku szkolnym bez wyna­
grodzenia; za roboty zaś wykonywane na 
chmielarniach właściciela Staregosioła po­
bierać będzie odpowiednie miejscowym sto­
sunkom wynagrodzenie, — którego połowa 
służyć ma na uzupełnienie stypendyum, wzglę­
dnie na potrzeby ucznia w czasie nauki —< 
druga zaś połowa przechowaną będzie w ka­
sie szkolnej i wydaną mu zostanie przy u- 
kończeniu szkoły.

Podania zaopatrzone metryką i świa­
dectwem dotychczasowego zajęcia (względnie 
też świadectwem szkolnem, jeżeli petent ma 
takowe) wnieść należy do Komitetu Towa­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego (ul. Osso­
lińskich 1. 15) — franco, najdalej do 20 mar­
ca b. r.

Lwów, dnia 20 lutego 1890.
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospo­

darskiego galic.
Wiceprezes : Sekretarz!
Piotr Gross. H. Morgenbcsser.
Ogłoszenie niniejsze raczą Szan. Rady 

oddziałów gospodarskich, Świetne c. k. Sta­
rostwa, jakoteż Świetne Wydziały Rad po­
wiatowych obwieścić jak najrychlej w sposób 
jak najskuteczniejszy.

Z I*by handlowej. Dalszy ciąg Igo 
posiedzenia lwowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej odbędzie się w poniedziałek dnia 24 lu­
tego o godzinie 6 wieczór w lokalnościach Izby. 
Na porządku dziennym:

1. Wybór prezydenta, wiceprezydenta, 
prowizorycznego prezydenta, rewidenta kasy.

2. Wybór komisyi certyfikatowej, kolejo­
wej, bankowej, dla dostaw wojskowych, dla 
kontrolowania notowania kursu effektów.

3. Wybór delegata do komisyi miejskiej 
dla oznaczania cen materyałów budulcowych.

4. Sprawy bieżące.
Sprawozdania komisyjne:
5. Propozycya na assesorów handlowych 

przy sądzie obwowym w Stanisławowie.
6. Ustanowienie organów wędrownych dla 

cementowania miar i wag.
7 Protokołowanie firmy handlowej.
8. Dyspensy w myśl §. 14 ustawy prze­

mysłowej.
9 Udzielenie pozwolenia na denaturowa­

ny spirytus.
Wice-prezydent Sekretarz
Kiselka  w. r. M .Bodyńekt w. r., radca ces.

W Paryżu odbędzie się od lipca do li­
stopada 1890 „międzynarodowa wystawa prze­
mysłowa" w pałacu przemysłowym na „avenue 
des Champs-elysśes" pod patronatem „Socićtś 
nationale des Sciences et des arts industriels".

Termin do wniesienia zgłoszeń kończy się 
1 marca 1890.

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Wice-prezydent Sekretarz
Kiselka  w. r. M. Bodyński w. r. radca ces.

Chrabąszczowe lato. Czytamy w Ogro­
dniku Polskim: Przypominamy, że dla wię­
kszości okolic naszego kraju, przypada w tym 
roku chrabąszczowe lato.

Ostrzegamy o tem zawczasu, prosząc żeby 
wszyscy posiadacze sadów zajęli sięskrzętnem o- 
bieraniem tych szkodników. W gminach nale­
żałoby przynaglić wszystkich do obowiązkowe­
go obierania chrabąszczów nietylko z drzew o- 
wocowych, ale i z dzikich, na których głównie 
lubią przebywać; do takich należą klony, ka­
sztany, wierzby.

Chrabąszcze należy otrząsać z drzew w 
ciągu dnia, zwłaszcza w dni chłodne, gdy o- 
drętwiałe uczepione u spodu liści i gałązek 
wiszą nieruchomie, zbierać je w worki, zalewać 
wrzątkiem i rzucać gęsiom, kaczkom, kurom 
lub trzodzie, albo też wrzucać do kompostu.

Prosimy całą prasę o powtórzenie powyż­
szej notaty, by należyty skutek wywarła, a to 
ze względu, że chrabąszcze stanowią prawdzi­
wą klęskę. Niszczą one nietylko urodzaj tego­
roczny, lecz objadłszy liście, zagrażają przez to 
w wysokim stopniu urodzajowi lat następnych.

W iosenny jarm ark na konie szla­
chetne, gospodarskie i włościańskie rozpocznie 
się w Krakowie d. 10 marca b. r. i Uwać bę­
dzie przez pięć dni. — W dniu 11 marca od­
będzie się główny jarmark na konie włościań­
skie na targowisku „na Groblach". — Wydział 
III magistratu krakowskiego udziela wyjaśnień 
i przyjmuje zgłoszenia.

T a a* g z b o ż o w y . * )
Dnia 24 lutego 1890.

Lw6w, pszenica 8'50 do 9-10, żyto 
7'40 do 7-80, jęczmień 6’— do 8’—, owies 
obroczny 7*— do 7‘50, rzepak 15 50 do 16-50, 
groch 7-— do 12' —, wyka 5'50 do 6’ — , bo­
bik — •— do —•— , hreczka —•— do —- —, 
kukurudza — •— do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do —■ —, koniczyna czerwona 35 '— do 
55 '—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka — do —' —.

T arnopol, pszenica 8'50 do 9'40, żyto 
7-— do 7’25, jęczmień browarny 6' —do 8’— , 
owies— •— do T —, groch 7 '— do 11’—, wy­
ka 4-80 do 5-25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 
lnianka —■— do —•—, koniczyna czerwona 
36 '— do 50’ —, koniczyna biała —■— do —•—, 
koniczyna szwedzka —•— do — •—.

Jarosław, pszenica 8*30 do 8-75, żyto 
7 '— do 7-60, jęczmień 6'50, do 8 '—, owies 
6’80 do 7'20, groch 7-— do 1P50, wyka
— ' — d o —- — , rzepak 1 5 '— do 16' —, lnianka
— •— do —' —, koniczyna czerwona 36‘— do 
50- — , koniczyn? biała —' — do —' —, koni- 
zcyna szwedzka —•— do—•— , tymotka —'— 
do —•—.

Podwołoczyska, pszenica 8-90 do 9*65, 
żyto —•— do 7-65, jęczmień 6’50 do 8'75, 
owies 7-- do—•—, groch 7-— do 12'—, wy­
ka —' — do — —, rzepak 16‘— do 16’70, 
lnianka —•— do — ■ —, koniczyna czerwona 
40-— do 55' —, koniczyna biała — •— do —' —, 
koniczyna szedzka — •— do — • —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25 '— do 45'— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10’000 litrów pro 

loco Lwów 11-50 do 11-75 zł.
Stagnacya w handlu. Ceny tylko nomi­

nalne.

*) Przedruk wzbroLony.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  Pan przyjmował dnia 21 b. m. 
na prywatnem posłuchaniu w zamku królew­
skim w Budzie p. prezesa gabinetu hr. 
Taaffego.

Budap. Corr. donosi, iż Monarcha w 
rozmowie z kilkoma dygnitarzami swego 
Dworu miał się odezwać o ś. p. hr. Andras- 
sym: „Straciłem jednego z najwierniejszych 
Moich przyjaciół."

Najd. Areyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’E s t e  wyjechał przedwczoraj, po 
dwudniowym pobycie w Wiedniu, do Pragi, 
Najd. Areyksiążę F r a n c i s z e k  S a l w a ­
t o r  do Pesztu, a Najd. Arsyksiążę Euge­
niusz do Ołomuńca.

Najd. Areyksiążę F r y d e r y k  wraz ze 
swą Małżonką i dwiema Córeczkami przybył 
d. 22 b. m. na dłuższy pobyt do Me-anu.

Najd. C e s a r z o w i c z o w a  W d o w a  
S t e f a n i a  postanowiła przedłużyć swój po­
byt w Gries do 15 marca.

Pp. Ministrowie hr. K a l n o k y ,  hr. 
T a a f f e  i K a l l a y  powrócili przedwczoraj 
z Pesztu do Wiednia.

W sobotę wyjechali na dni kilka do 
P esztu : p. Minister wojny gen. Bauer, ge­
neralny inspektor piechoty generał K ó n i g ,  
szef sztabu generalnego w Ministerstwie woj­
ny gen. H  ol d.

P. Minister baron P r a ż a k  obchodził 
d. 21 b. m. 70tą rocznicę swoich urodzin. 
Z wielu stron , głównie z kół politycznych i 
parlamentarnych składano przy tej sposobno­
ści p. Ministrowi serdeczne życzenia.

Dzienniki dowiadują się, iż prezydent 
najwyższej izby obrachunkowej, hr. E o h e n -  
w a r t ,  otrzymał wielką wstęgę orderu Leo­
polda.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie poświę­
cają gorące wspomnienia pamięci zmarłego 
onegdaj w 68 roku życia szefa sekcyi w Mi­
nisterstwie sprawiedliwości barona Sa e k e n a .  
Podnoszą one nadzwyczaj dodatnią działal­
ność zmarłego zarówno na polu administra­
c ji  urzędu sprawiedliwości, jak i ustawodaw­
stwa sądowego. Przed laty miał on sobie po- 
ruczone prace w sprawie reformy cywilno- 
sądowego postępowania i w tym celu z po­
lecenia Rządu odbywał długie podróże za gra­
nicę dla studyowania urządzeń przedewszyst- 
kiem w krajach nadreńskich i w Belgii. Ba­
ron Sacken był autorem czeskiego rozporzą-
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dzenia językowego z r. 1880. Brał on także
czynny udział w ostatnich, czesko-niemieckich 
konferencyach ugodowych, o ile rozstrząsano 
na nich sprawy wchodzące w zakres Mini­
sterstwa sprawiedliwości.

Polit. Corr. pisze:
Jak nam donoszą ze Lwowa najzupeł­

niej zmyśloną jest nadesłana N. f. Presse 
wiadomość, wedle której w galicyjskich po­
wiatach nadgranicznych ma panować prze­
ciw polskim właścicielom ruch nieprzyjazny, 
który wywołuje między tymiż właścicielami 
żywe zaniepokojenie. Również pozbawionem 
je s t -wszelkiej wiarygodnej podstawy donie­
sienie jednego z lokalnych pism lwowskich, 
jakoby w jednym wschodnio-galicyjskim po­
wiecie wybuchł między ludnością wiejską 
tyfus głodowy. Pogłoska ta  prawdopodobnie 
ztąd pow stała, iż w owym powiecie zaszło 
niedawno, co zresztą dziać się zwykło co ro­
ku w tej porze, kilka wypadków zasła­
bnięcia tyfodyalnego i te to objawy wyśru­
bowano do znaczenia epidemii spowodowa­
nej niedostatkiem.

Wiener Abendspost przytacza następu­
jący ustęp z listu ze Lwowa umieszczonego 
w Journal des Debata \

„Niektóre dzienniki zagraniczne rozpi­
sywały się niedawno o smutnem położeniu, 
w jakiem ma się znajdować kilka okolic ga­
licyjskich skutkiem złych żniw zeszłoroeznyh. 
Możemy zaprzeczyć stanowczo tego rodzaju 
niepokojącym pogłoskom. Zbiór był rzeczy­
wiście w jednej części Galicyi niezmiernie 
lichym ; ponieważ jednak Rząd zarządził w 
porę środki zaradcze, przeto o głodzie nie 
może być inowy. Już zeszłego lata Rząd sku­
tkiem starannych dochodzeń powziął wiado­
mość o potrzebach kraju, a ze zbliżeniem 
się zimy plan akcyi rządowej został we 
wszystkich szczegółach wypracowany. Od 
trzech miesięcy okolice nawiedzone otrzy­
mują regularnie wszelkiego rodzaju wspar­
cia, a zima przejdzie bez niebezpieczeństwa. 
Dotychczas władze lokalne rozdzieliły pomię­
dzy potrzebujących około milion zł. Zboże i 
pasza nadchodzą z różnych stron, żelazne ko­
leje zaś przewożą te zapasy po wyjątkowo 
zniżonej cenie. Słowem brak żywności ustał 
a nawet inwentarz nie jest zagrożonym."

W  Paryżu umarł hr. Da r u .  Był on 
osobistością pierwszorzędną. Zmarły, który 
liczył lat 83 należał do znakomitej rodziny. 
Był synem sławnego generalnego inten­
denta armii za Napoleona 1, a późniejszego 
para Francyi. Już w 1829 r. po śmierci ojca 
został on powołany do Izby parów, gdzie 
związał się żywą przyjaźnią z hr. Montalem- 
bertem. Za monarchii lipcowej brał czynny 
udział w życiu polityeznem, a w 1848 był 
wiceprezydentem Izby deputowanych. Pod­
czas cesarstwa należał do opozycyi, nie mię- 
szając się czynnie do polityki i dopiero w r. 
1870 dał się namówić prośbom cesarza Na­
poleona III, i wszedł do słynnego liberalnego 
gabinetu 011iviera, jako m inister spraw za­
granicznych. Nominacya ta została bardzo 
przychylnie przyjętą. Krótko przed wojną 
niemiecką ustąpił z powodu niesnasek 
w łonie gabinetu i tym razem cofnął się 
całkowicie w zacisze życia prywatnego. Hr. 
Daru pozostawia po sobie pamięć człowieka 
szlachetnego i dobrego patryoty.

Według doniesienia czasopisma Ally. 
Juristen Ztg., wypracowaną już została no­
wa ordynacya dla studyów i egzaminów pra­
wniczych , która też wejdzie w życie z po­
czątkiem przyszłego roku uniwersyteckiego. 
Jestto ostatnia praca dr. Burkharda, opuszcza­
jącego ministerstwo po zamianowaniu go se­
kretarzem teatru nadwornego.

W depeszy telegraficznej z Paryża, 
podana została wiadomość o jakiemś nieod- 
powiedniem zachowaniu się generała Castei, 
tudzież o zapytaniu, wystosowanem do ge­
nerała przez ministra wojny. Niedokładne 
to doniesienie wyjaśniają dzienniki fran­
cuskie następnie : Generał brygady Hubert- 
Castex, w Ro/:en, miał mowę do ósmego 
pułku dragonów, którąby poczytać można za 
uoralne pronunciam entoj Generał Hubert- 
Castex doszedłszy do wieku, w którym prze­
niesieni zostają wojskowi do rezerwy, wyto­
czył przed pułkiem publicznie skargi i mó­
wił o „niesprawiedliwości, której jeszcze nie 
dopuścił się żaden z ministrów wojny".

W edług ostatnich doniesień, rada mi- 
steryalna postanowiła na wniosek p. Frey- 
cineta, wezwać generała Castox przed komi- 
syę śledczą.

Na sobotniern posiedzeniu Izby depu­
towanych, na wniosek socyalisty Baudina, 
uchwaliła Izba wyznaczyć dzień dzisiejszy dla 
rozpraw nad wnioskiem anmestyi dla ucze­
stników zmów robotniczych. Wniosek Bau­
dina został wywołany, jak  zapewniają, z po­
wodu pogłoski o ułaskawieniu księcia Orle­
anu. Depotowani z kół robotniczych, posta­
nowili w razie ułaskawienia księcia, żądać 
amnestyi dla uczestników bezrobocia.

Dzienniki niemieckie przytaczają o- 
świadczenie cesarza wobec hr. Waldersee w 
sprawie kwestyi robotniczej. Monarcha miał 
powiedzieć:

„Uważam za święty mój obowiązek 
nieść tutaj pomoc. Co się z tego stanie, nie 
wiem. Życzę sobie atoli, aby mi kiedyś nie 
czyniono zarzutu, że czegośkolwiek zanied­
bałem."

W kołach dobrze poinformowanych o- 
biega wiadomość, iż Niemcy zamierzają zwo­
łać konferencyę międzynarodową już w po­
łowie marca.

Konsul ressyjski w Brodach, od lat 
wielu tam urzędujący p. E b e r h a r d ,  został 
mianowany generalnym konsulem i przenie­
siony uo Kłajpedy (Menie!) nad Bałtykiem

Z powodu śmierci kardynała Pecci’ego 
wystosował do Papieża znany garibaldzista 
Achilles Fazzari, depeszę, w której wyraża 
nadzieję i życzenie, ażeby Bóg użyczył Ojcu 
św. swej łaski do przywrócenia zgody mię­
dzy Stolicą Apostolską, a rządem włoskim. 
W  odpowiedzi swej Leon X III dziękuje w 
serdecznych wyrazach za okazane współczu­
cie i zapewnia, że ta sama otucha i to samo 
pragnienie ożywia i jego także.

Potwierdza się wiadomość, że ksiądz 
Rotelli, nuneyusz apostolski w Paryżu, zo­
stanie kardynałem na marcowym konsysto- 
rzu i zastąpi prawdopodobnie kardynała 
Rampollę w urzędzie sekretarza stanu. Ksiądz 
Rotelli jest rodowitym Perużaninem , a 
Leon XIII lubi nadewszystko obywateli Pe- 
ruggii, gdziej,sam byłjbiskupem przez lat 40. 
W nuncyaturze paryskiej ma być następcą 
księdza Rotellego ksiądz Ferrata, niegdyś 
sekretarz nuncyatury za kardynała Cza­
ckiego. __________

Rossyjski ambasador Nelidow zwrócił 
znowu uwagę Porty na niepunktualność w 
wypłacie odszkodowania wojennego Rossyi. 
Reklamacyę rossyjską podał wielki wezyr do 
wiadomości ministra skarbu Agoba baszy. 
Zdaje się, iż wypłaconą zostanie Rossyi no­
wa rata.

W Izbie włoskiej, na posiedzeniu so- 
botniem, wystąpił znany iredentysta deputo­
wany Imbriani z interpelaeyą z powodu roz­
wiązania przez rząd komitetu dla Tryestu 
i Trydentu i rozwiązanie to nazwał niele- 
galnem i dowolnem. P. Crispi, prezes gabi­
netu, odpowiedział: Byłem zawsze przeko­
nany, iż rząd o tyle więcej potrafi sobie 
zjednać poważania u zagranicy, o ile umie 
zjednywać sobie powagę wewnątrz. Rząd, 
któryby nie umiał stłumić partyj przewrotu 
nie byłby godny zajmować stanowiska rzą­
du. Przypomniawszy następnie cele rozwią­
zanego towarzystwa, rzek ł: Obowiązkiem
jest rządu nie dopuszczać do występków 
i zapobiegać usiłowaniom, któreby mogły za­
mącić dobre stosunki z narodami innemi. 
Ten obowiązek spełnił rząd. Osobliwszy to 
objaw, że inicyatywa do nieustannej prowo- 
kacyi wychodzi zawsze z ław skrajńej lewi­
cy, z których ciągle ogłaszana jest zasada 
rozbrojenia. Tak nielogiczna polityka mo­
głaby zagrażać jedynie jedności i instytu- 
cyom państwa. Tej jedności i tych instytu- 
cyj mam zamiar bronić, co jest moim obo­
wiązkiem, wszelkiemi środkami, choćby na­
wet moją własną osobą. Interpelant repli­
kował na to wśród ogólnych objawów nie­
zadowolenia Izby.

Berlin, 24 lutego. Dotychczas 
znane są rezultaty 356 wyborów, a 
mianowicie wybrano: 46 konserwaty­
stów, 13 z partyi państwowej, 14 na­
rodowo liberalnych, 83 z centrum, 17 
wolnomyślnych, 17 socyalistów, 13 Po­
laków, 1 dzikiego, 12 Alzatczyków, 3 
demokratów, 1 duńczyka. W 136 wy­
padkach musi przyjść do wyborów ści­
ślejszych.

Berlin, 24 lutego. Norcld. Allg. 
Ztg. donosi o agitacyi na rzecz wy- 
chodźtwa z Pomeranii. Agenci głoszą, 
jakoby cesarz życzył sobie wychodź- 
twa do Brazylii. W skutek tego kłam­
stwa zachowują sio robotnicy zuchwa­
le względem właścicieli.

Petersburg, 24 lutego. Journa l 
de S t. Petersbourg  oświadcza, że zażą­
danie spłaty zaległych kosztów okupa- 
cyi rossyjski ej w Bułgaryi nie zawiera 
w sobie, pod żadnym warunkiem, choć­
by tylko pośredniego uznania obecnych 
stosunków w Bułgaryi.

Paryż, 22 lutego. Gaulois ogłasza 
list generała Huberta Castex, w któ­
rym generał protestuje przeciw fałszy­
wemu powtórzeniu jego mowy. Gene­
ra ł oświadcza, iż żegnał się z oficera­
mi wśród pogadanki przy drzwiach 
zamkniętych.

Paryż, 24 lutego. Tem ps  poczy 
tuje zapatrywanie większości republi­
kańskiej, jakoby księcia Orleanu nale­
żało zatrzymać w więzieniu, za nie­
sprawiedliwe i nierozumne. Inne dzien­
niki republikańskie widzą we wczoraj­
szej postawie rządu objawy słabości

Paryż, 24 lutego. Dzienniki po 
dają, że na wczorajszej, naradzie mini­
strów Tirarda i Constans’a z prezy­
dentem Carnot, postanowiono, aby ksią­
żę Orleanu jeszcze kilka dni pozostał 
w Oonciergierie, później zaś był prze­
wieziony dojednegozdomów karnych. — 
Figaro  wywodzi, że Francya musi w 
zaproponowanej przez Niemcy konle- 
rencyi robotniczej wziąć udział, być 
może, iż bez zapału, ale z zupełną lo­
jalnością.
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Praga, 24 lutego. ( Tel. pry w.) 
Czeski klub postanowił wczoraj odpo­
wiedzieć na manifest Młodoczechów re- 
zolucyą, oświadczającą, że stypulacye u- 
godowe, niedotykąją ani prawa pań­
stwowego czeskiego, ani jedności kró­
lestwa czeskiego. Mlodoczesi winni wy­
stąpić ze swojemi żądaniami przed sej­
mem jako jedynie kompetentnem forum. 
Co do złożenia mandatów to nie- 
może tego żądać mniejszość od wię­
kszości.

Peszt, 24 lutego. Według obiega­
jących pogłosek odbyła się wczoraj w 
komendzie korpusu konferencya woj­
skowa, w której wzięli udział p. Mini­
ster wojny Bauer, feldmarszałek br. 
Beck, oraz generalny inspektor piechoty 
Kónig i głównodowodzący Pejacsevics.

P.łi*vż , 24 lutego. Ze strony 
kompetentnej zaprzeczają, jakoby rada 
ministeryalna obecnie już uchwaliła u- 
łaskawienie księcia Orleanu. Książę po­
zostaje aż do dalszego rozporządzenia 
w Conciergerie. Ministerstwo nie po­
stanowiło jeszcze, do którego z wię­
zień miałby być książę ewentualnie 
wysłany. Rząd wystąpi dziś w Izbie 
deputowanych przeciw wnioskowi am­
nestyi dla robotników, zwracając uwa 
gę na to, że wszyscy skazani z powo 
du zmowy zostali ułaskawieni, a od­
siadują karę tylko skazani za występki.

Lizbona, 24 lutego. Z okazy i 
wstąpienia na tron ogłosił król amne- 
styę dla przestępców politycznych i sta 
wiającycli opór władzy państwowej.

Ateny, 24 lutego. Książę Neapolu 
po krótkim pobycie na wyspie Oorfu 
i zwiedzeniu ruin Olimpii, przybył do 
Pyrgos. Książę jedzie incognito i nie 
stanie w pałacu królewskim, lecz prze­
nocuje na pokładzie statku „Savoya“ 
w porcie pirejskim. Urzędowego przy­
jęcia nie będzie.

ISowy Jorlt, 24 lutego. Tama 
rzeki Hassaympa (Arizona) runęła, do­
tychczas wydobyto 40 ludzi zabitych. 
Sąsiedniemu miastu Wickenburgowi 
zagraża niebezpieczeństwo. — W Rich­
mond spłonęły trzy fabryki tytonia

Akcye kolei węg. północno-wschodniej 191-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 143-75, Akcye ty­
toniowe 113-75, Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 105‘—, Losy regulacyi Cisy — ■—, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 223’25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 241T0, 
4-prc. węgierska renta złota 103'65, Akcya 
banku związkowego 127'60, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1'28'50, Wę­
gierskie losy — ■—, Marka niemiecka — ■ —, 
Kolej Karola Ludwika —' —, węgierska rent. 
papierowa 99'50. Usposobienie wzmocnione.

Wiedeń, 22 lutego 1890 r. godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 3 2 l‘25, Anglo- 
austryackie — *—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 240'40, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — • —, Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 88-90, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106 25, Galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjne 4%  prc. —■—, Galicyjski bank rusty­
kalny —• —, Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor 9-40'—, Rubel papierowy —■—. Uspo­
sobienie —.

Telegram y zbożowe z dnia 22 lute­
go 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów —' — do —•— zł., żyto —•— do — • — 
zł., jęczmień — do — zł., kukurudza — . —
do — zł., owies — •— do — * — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12'75 do 12*87 
zł. S z c z e c i n .  Pszenica — do — zł.,
rzepak — •— d o  zł., spirytus —
do — zł., kukurudza — do — •— zł., 
Kolonia — do — — zł., rzepak — do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8-54 do 8‘56 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 196'— 
do — zł., żyto — do —' — zł., spiry
tus 33-40 zł., rzepakowy olej —•— d o  ,
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 52’60 fr. 
olej rzepakowy —1— do —•— fr., spirytus 

— do —' -o fr.

W iedeń, 22 lutego 1890, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 321-65, Anglo- 
austryackie 172'30, Unionbank 263'75, Kolej 
Karola Ludwika —■—, Południowa 136' — , 
Renta papierowa -—•—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —•—, do —‘—, 41/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98'75, ^/^-pra. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97-25, Napoleondor 
9'40'—, Rubel papierowy 240'80, 4-prc. wę­
gierska renta złota 108-60. Usposobienie 
spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieekł.

i a d e s ł a n e .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 lutego 1890 r., godzina — 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 111 90, Wę­
gierskie akcye kredytowe 352'50, Akcye anglo- 
austryaekie 172-80, Akcye banku Union 264*25, 
Akcye kolei Karola Ludwika 195'—, Akcye 
kolei północnej 264- — , Akcye kolei południo­
wej 136-50, Losy tureckie 36-30, Akcye kolei 
państwowej 219 50, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 234*75,

Tygodnik ilustrowany dla dzieci

WIECZORY RODZINNE
Wieczory rodziune wychodzić będą w roku 

przyszłym 1800 w tychże samych warunkach i kie- 
ruuku przy pomocy dawnych współpracowników, do 
których zaliczamy obecnie p. Zofią Urbanowską. O- 
pióez przyobiecanej przez nią powieści, mamy przy­
gotowana do druku „Błyska i aa", opowiadanie Zu­
zanny Morawskiej, „Cyganka", powieść Michaliny 
Zielińskiej", tejże powieść z dziejów węgierskich: 
„Pod wpływem błogosławieństwa i Młody podróżnik 
po kraju". „Panna Maryuhna z Oporowa", opowia 
danie z dawnych czasów przez A. B.

Z działu podróży „Przygody niezwykłe mło­
dego Chińczyka" spisane z oryginalnego pam iętni­
ka, oraz „Przygody poszukiwacza dzikich zwierząt 
w podróży po Ameryce". W dodatku bezpłatnym po 
ukończeniu powiośń Michaliny Zielińskiej „Szesna­
stoletni wojewoda", której początek dodany będzie 
ua żądanie nowym prenumeratorom za dopłatą kop. 
30, pomieścimy powieść Bronisławy Porawskiej au­
torki Regiuki „Drug* M atka" i powieść naślado­
waną z angielskiego przez Teresę Prażmowską pod 
tutułem „Jaśnie Panienka".

Obok treści nader urozmaiconej utworami u- 
talentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodziu­
ne na wzór najlepszych wydawnietw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z n a ­
grodami, historyczne i inne, mające na eeln rozwi­
janie umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs 
robót dla panieuek. Nagrody wyznaczają się z k sią ­
żek, albumów, rycin, fotografij i t. p. przedmiotów.

Wieozory Rodziune wychodzą z dwoma dodat­
kami, z tych jeden ilustrowany dla mł dszej dzia­
twy, drogi książkowy. Zawiera powieści wyborowe 
dla młodzieży, które oprawne w końcu roku tworzyć 
będą bibliot.ee kę domową.

PRENUMERATA roczna w W arszawie rs. 4, 
a p row in cji w kram i za granicą rs. 5 — (t j. w 

Galicyi zł. b, — w Poznańskiem marek 101 stoso­
wnie do tej ceny opłata uółroezua i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazow iecka Nr. 10



Nadesłane.
K o r z y s t n a  l o k a c y a  k a p i t a ł u
p r/ez nabycie udziałów w pierwszorzędnych

kopalniach naftowych galicyjskich.
Nabywając jeden lub kilka udziałów w ren ­

townych przedsiębiorstwach k-palnianych, można 
zyskać pewien znaczny dochód oprócz zamortyzo­
w a n a  włożonego kapitału. 806

Cena udziału od 250 do 360 zł., jest zatem 
przystępną i dla osób mniej zamożnych.

Zgłoszenia na powyższe udziały przyjmuie 
Ludwik W iniarz, we Lwowie, ulica Teatralna L. 16 
i daje w tej mierze wszelkie potrzebne wyjaśnienia.

W in n  PłlflQQfliHfT z PePsyn<l ' Diastazą
rUHU uM uuU lilfe (czynnikami naturalne- 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono 
lardzo pochlebny raport paryskiej Akade­
mii medycznej. Od tej ebwili produkt ten 
otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 
wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w 
W iedniu przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięey zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wysta­
wie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, ga- 
stralgii, boteśoi żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośledzonemu i 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi). 7183

etc. głównego składu nasion i pierwszej 
krajowej produkcyi Teofila Łuckiego w Meł- 
nie, poczta Strzeliska.

Od E kspedycji.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prenumeratorów zamiejscowych „Cennik 
on jarzyn, kwiatów, roślin pastewnych"

pan Zaw adzki 
pani S tachow icz  
prcn H ierow ski 
y,an D ębicki 
panna Z ion

pan WoleńBki 
pan Zboióski 
pan Fiszer 
pan Hierowski 
pan Zawadzki 
pan W alewski 
pan Kwieciński 
pn. Pańkiewiezówna 
panna Pysznikówna 
panna Weiglówna 
pan Nowicki 
pan Senowski 
pan Stroźewski

W teatrze Kr. Skarbka.
W  poniedziałek dnia 24 lutego 1890. 

Rozpocznie:

W c z t e r y  o c z y
(Unter yier Augen)

komedja w jednym akcie L. Fuldy. 
O s o b y  

Dr. Feliks Volkart, lekarz 
Herminja, jego żona .
Baron Roman .
Ignacy, sługa lekarza .
Zuzia, pokojówka

Zakończy :

Z Ł E  Z I A R N O
komedya w 3 aktach Kazimierza Zalewskiego.

O s o b y  
Jan  Bogusz . .
Major Godziemba 
H rabia Fajtaszko 
Feiner .
Kazimierz Zbrodzki 
Henryk W orszyłło 
A lfred Rueki 
Amelia .
M ar;a . . .
Rudos ka . . . .
Kaezer .
Pierwszy z młodzieży .
Drugi z młodzieży

Młodzież. — Goście.
Rzecz dzieje się w Warszawie. Między pierwszym a 

drugim aktem upływa pół roku.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Jutro we wtorek “ M A S K O T A  “ 
operetka w 3 aktach Audrana 

Trzeci gościnny występ panny Klementyny j 
Czosnowskiej, artystki teatrów warszawskich. -

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy ż Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i S tanisławowa; 

g, 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, la ss , Czerniowiec, Hu- 
siatyua i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze Lw owa: 
ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy. Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu > do Husiatyna;

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
B ukaresztu; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g, 7 m. 48 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Erzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu poeiąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

\\l lwowskiej IzIy liaiifllof ej i przemysłowej.
Lwów, dnia 22. lutego 1890.

1. Akcye za sztukę.
1. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 

ń.Iwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
ianku hip. galic. po 200 zł. wa. 
anku kred. gal. po 200 zł. wa. _

2. L is t . z a s t. za 100 zł. 
nku hipotecznego 5 pr. w. a. _
„ „ 5 pr. w. a.

wylosowane z 10 pr. premią 
nku kraj 4’/2 pr. wa. los. 51 1. 
■w. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
„ „ „ 4 pr w. a.
„ „ „ 5  pr. los. w 371.
>w. kred. gal. 4 pr. wa. los.411/a 1-
r. » i, 4  /» Pr - » » 52
» » „ 4 „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej
6 pre.) 3 pr. w. a. v- likwidacyi

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej
5 pr.) 2*/i pr. wa. w likwidacyi
3. L isty  d łużne  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Z akład dla Gal. i
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Obiig komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. ?. I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4l/4 pr. wa. 
5. L osy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

D ukat holenderski . . . .
Dukat cesarski .....................
N e p o le o n d o r ...........................
Półim peryał ..........................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy .
10o marek niemieckich . .

płacą żądaja
walutą austr.

złr. et. iłr . et.
194 — 
231 50 
303 —

197 59
234 '0  
308 — 
216 —

101 50 102 .-0

105 90
98 50 

100 80
97 — 

100 80 
94 40
99 60 
93 50

106 90
99 50 

101 80
98 -  

101 80 
95 40

100 60 
94 00

55 - 58 —

46 - 49 —

104 25
91 60

105 25 
92 60

100 50 101 50

104 — 
97 25 
23 -

106 — 
98 25 
25 — 
36 —

5 49 5 59 
5 56 5 66 
9 38 9 48 
9 65 9 75 
1 32 1 42 
1 27s/t 1 298/ 

57 85 58 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 21. lutego 1890.

1. Dług p ań stw a . płacą

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-Iis to p ad ..........................................
luty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................
kw ieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł 5 p r.....................................................
Reuta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr

88.85
88.80

89.05

88.9-5 89.15 
88.95 89.15

133.25 134 25 
140 — 140.50
143.25 1 4 4 .-  
178.— 17o 7 
178—  178.70 
15GJ 50 151 -

101.8 ■ 102.05 
110.30 110.50

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

żądają
220.50
137.21
195.75

B u k o w i n y ..........................
Galicyi - • .....................
Niższej Austryi . . . .  
S ie d m io g ro d u .....................
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr.

. 104.25 105.25 
. 104.50 105.50 
. 109 — 110.25

8.60 89.10

3. A kcye.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 172.— 172.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 322.20 32-1.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590.— 592.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  305.— —.—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 240.— 24A60 
Bank austro-węgierski a 600 zf. . . 933.— 934.— 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 59 — — 
Aust. T«w. żeglugi par.dun. po500zł.m . 400.— 404.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2640.— 2645.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195 25 196.__
Iiwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 232.50 233,—

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 220.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 136 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 —

4. L is ty  zastaw ne  losewane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —,— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4lfj  pr.
w złocie w 50 1..................................... 101.— 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—

» w » n  jj w 20 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 98 60 99.10

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 1 0 1 .-  101.60
n n rt n P ° ^  Pr - w
37 latach z w ro tn e ............................... 101.— 101.60

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/* 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 100 25 —.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106 25 —
Banku aust. węg. 41/, pr......................... 102.— 102.70
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.— 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5‘/j pr. . . 101.50 102.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.30 102.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.60 101.30 

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 800 zł. 41/, pr..................................100. _  100.70
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.— 100’— 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.60 83.20

z r. 1884 . . 90.— 9O.80
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.90 102.50

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.— 184.—
Clarego po 40 zł. m. k............... 58.— 59.—
Tow. legi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 137.— 189.—
Keglevieha po 10 zł. m. k............—.— 36.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.5 J 24.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.— 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k ............... 56.50 57.—
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.— 19.40

» i) w ?g- n P° 5 z i - 12-50 13.80
Fundacya Bzpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................  19.50 20.50
Salma po 40 zł. m. k..................  59.50 60.50
St. Genois po 40 zł. m. k..........  62.— 63.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 34.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149.—

_ „ po 50 zł. w. ą. . . 68.— 72.—
W aldsteina po 20 zł. m k ........ 40.75 41.75
W indisebgratza po 20 zł. m. k. . . 55.— 56.—

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 unrk . w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.....................118.80 119.25
Paryż za 100 fr................................  4 7 .-- .— 47.07.50

K u r s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .  
Rossyjski półimperyał . 
T alar związkowy . . . 
Srebro ..........................

z ł o t a .
5.59.— 5.61.— 
5.56. - 5.58.—

9.40—  9.41—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 22. lutego 1890.

Jednolity dług pańBtwa w banknotaeh 
„ „ „ w srebrze .

Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. auBtr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier......................

„ kredytowego wiedeńskiego
L ondyn ..................................................................
N ap o leo n d o r.....................  . . . .
Dukat cesarski men. . . . . . . .
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

zł. et.
aa ao
89 —

110 35
101 95
932 —

322 —

118 75
9 39
5 59

58 62 V,

J L  K A  « J « »  W W  M k ' .

Licytacye.
i 1. k. 137 miasto w Drohobyczu położonej 
i wedle Dom. Ciw. T. III, p. 484 n 8 haer.

* '  L I .  T .• _ 1______

L. 6427 (1076 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza iz celem zaspokojenia należytości 
Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu w kwo­
cie 80 zł. zpn. odbędzie się w domu sądo­
wym w dniach 20 marca i 23 kwietnia 
1890 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya realności Iwh. 20 dla gminy Kokusz- 
ki objętej Tomasza Kuliga (syna Marcina) 
i realności lwh. 6 dla tejże gminy objętej 
Błażeja Izworskiego.

Cena wywołania co do pierwszej re­
alności wynosi 774 zł.

Wadyum 78 z ł ,  zaś co do drugiej real­
ności 1003 zł. a wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli 
niewiadomych jest tutejszy 
Szayer.

Stary Sącz, 9 listopada 1889.

L. 2543 (1074 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu, 

podaje do publicznej wiadomości, że na zas­
pokojenie sumy 1200 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności pod

Wf Ulo ol-'   - , A
dłużniczej nieobjętej masy Mechla Lieber 
mana własnej, protokołem z praes. 16 s ty ­
cznia 1890 przymusowo ocenionej na rzecz 
Abrahama Sobla w dniach 13 marca 1890 
i 16 kwietnia 1890 każdym razem o godz. 
10 przed południem w B. VI.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier 
wszym terminie ty [ko za lub wyżej ceny 
wywołania 772 złr. 6 ct. wa. w drugim ter­
minie 1 niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

mianowano adw. dr. Popławskiego w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
tabularny i akt oszacowania można w tut.

hipotecznych registraturze przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Drohobycz, 10 lutego 1890.
  j

adwokat dr.

L. 17763 (1118 3 —3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 18 marca 
i 22 kwietnia 1890 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą pu­
bliczną sprzedaż majętnośei objętej wykazem 
hip. 1. 1447 gminy katastr. Sokal dłużni- 
czki nieobjętej masy spadkowej Pałaszki z

Chomickich Polanczuk własnej celm zaspo­
kojenia pretensyi Dyrekcyi Towarzystwa za- i 
liczkowego w Sokalu w ilości 45 zł. wa. zpn. ’ 

Ceuę wywoławczą stanowi cena sza- 1 
eunkowa sprzedać się mającej majętaości w 
ilości 195 zł. 65 ct.

Wadyum zaś kwota 19 zł. 55 ct wa.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytaeyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego Sądu; kuratorem niewiado 
mych wierzycieii został zamianowany pan 
dr. Władysław Semetkowski w Sokslu.

Z c k. Sądu powiatowego 
Sokal, dnia 27 grudnia 1889.

L. 1469 (606 2 - 3 )
Dnia 26 marca 1890 o 10 rano od­

będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 362 w Brzesku wyk. hip. 362 księgi 
gruntowej gminy kat. Brzesko objętej Woj­
ciecha i Wiktoryi małż. Kubalów własnej 
i realności 1. wyk hip. 24 ks. gr. gm. kat. 
Brzeżowiec objętej, Wojciecha Kubali w ła ­
snej, na rzecz Towarzystwa Zaliczkowego 
w Brzesku celem zaspokojenia sumy 
200 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi dla realności

1. wyk. hip. 362 w Brzesku 200 zł., zaś dla 
realuości 1. wyk. hip. 24 w Brzezowcu 250 zł.

Wadyum dla pierwszej 20 zł., dla 
drugiej 25 zł

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przeglądnąć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Antoniego Kurlatę c. k. no- 
taryusza w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 28 września 1889.

L. 8078 (1116 3 3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy, przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowym celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Karpfa 
w kwocie 50 zł. w. a. z pu., egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności pod 1. k. 48 w 
Sieniawie w powiecie sądowym Sieniawskim 
w Starostwie Jarosławskiem  położonej d łu ­
żnika Izraela Halporna własnej wyk. hip. 
1. 133 gminy kat. Sieniawa objętej w dniu 
20 marca 1890 i w dniu 25 kwietnia 1890 
zawsze o 10 godzinie rano w drodze pu­
blicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1250 zł.

Zakład wynosi 125 zł.
W arunki licytacyjne, akt opisania, wy­

ciąg tabularny, protokół oszacowania, mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 20 grudnia 1889.
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L. 168 (721 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­
wiadamia że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Piotra Karczmarczyka w kwocie 700 
zł. w dniach 21 marca 1890 i 18 kwietnia 
1890 w Sądzie o godzinie 9 rano realno­
ści pod 1. 45 w Gorzkowie i pod lk. 8 w 
Czechówce przez publiczną licytacyę sprze­
dane będą.

Cena wywołania ad 1). wvnosi 253 zł. 
50 ct. ad 2). 598 zł.

Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

ręszte warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

Wieliczka, 10 stycznia 1890.

L. 5613 (962 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 21 marca 1890 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 18 
kwietnia 1890 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya 6|so części ciała hip. według wykazu 
hip. 1. 448 księgi gruntowej gminy Żółtań 
ce llka K udia; (syna Teodora) własnej, na 
rzecz Abrahama Griissa pto. 121 zł. 10 ct. 
wa. zpn.

Cena wywołania 18 zł. 60 ct. wa.
Wadyum 1 zł. 86 ct. wa.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 30 października 1889.

L. 9152 (1114 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprsyw. Zakładu kredytowego włościańskie- 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 139 zł. 
90 ct. aw. przeprowadzoną zostanie w dniach 
24 marca 1890 i 28 kwietnia 1890, każdo- 
krotnie o godzinie 3 popołudniu w sądowej 
kancelaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Hrynka Bułagi własnej 
pod 1. k. 55 w Hołem Rawskiem powiecie 
Rawskim położonej, wyk. hip. 17 i 18 ks. 
gr. Hołe Rawskie objętej.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiej bądź przyczyny doręczo- j 
ną być nie mogła, lub którzy hipotekę na 
tej realności po dniu 22 grudnia 1887 uzy­
skali, ustanawia się p. adw. dr.jSegala  w 
Raw ie jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 31 grudnia 1889.

L. 7569 (1138 2—3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engelber- 
ga w kwocie 92 zł. zpn. egzekucyjną sprze­
daż rea ności pod 1. 382 w Sieniawie w i 
powiecie sądowym Sieniawskim w s ta ro - : 
stwie Jarosławskim położonej dłużniczki 
Groldy Feldstein własnej wyk. hip. gminy 
katastralnej Sieniawa 1. 81 objętej w dniu 
20 marca 1890 i 25 kwietnia 1890 zawsze 
o 10 godzinie rano w drodze publicznego 
przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 100 zł.

Zakład wynosi 10 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

protokół oszacowania mogą być przejrzone 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 16 grudnia 1880.

L. 447 (975 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz masy konkurs. Towarzystwa galicyj­
skiej kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 
1106 zł. 62 ct. wa. z pn., licytacyę real­
ności 1. wyk. 4 gminy Zamarstynów, Anto­
niego Kutschery własnego i ciała hip.
1. wyk. 152 Katarzyny Kutschera własnej, 
gminy Zamarstynów objętej, na dzień 24 
marca i na dzień 22 kwietnia 1890, zawsze
o godzinie 10 rano w biurze 4.

Cena wywołania ciała hip. 1. wyk. 4
6679 zł. a ciała hip. 1. wyk. 152 1440 zł.

Wadyum 667 zł. 90 ct. i 144 zł. wa. 
Na pierwszym term inie realności te 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Górecki.

Lwów, dnia 15 stycznia 1890.

L. 425 (1098 2 - 3 )
C. k. Sad obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności w 
kwoeie 7000 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Edwarda Woźniakowskiego, egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż, dłużnej sumie za hipotekę 
służących idealnej połowy dóbr Ostrów i 
części Ostrowa (Ostrów część II. i Ostrów 
część I.) wyk. hip. 1. 338, 337 gminy kata 
stralnej Ostrowa objętych, w powiecie P rze­
myskim położonych, spadkobierców ś. p. Ma-

ryiiz CzarneckichM niszkowej, a to : Wandy 
Felicyi Maryi 3 im., Wojciecha Jana Zenona 
W incentego 4 im., Maryi Doroty Wincencyi 
8 im. i Cecylii Doroty Wincencyi 3 im. 
Mniszków, w Sądzie bióro nr. 2 w dwóch 
terminach, a to dnia 20 marca 1890 i dnia 
17 kwietnia 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod następującymi wa­
runkami :

Cena wywołania 62457 zł. 09 ct. jako 
wartość szacunkowa.

Wadyum 6300 zł.
Sprzedaż na pierwszym terminie n a ­

stąpi tylko za cenę! wywołania lub wyżej, 
na drugim także niżej takowej jednak z 
prawem podkupu w terminie ustawowym.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
reszta warunków licytacyjnych do przejrze­
nia w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli, którzy po dniu 26go 
lipca 1889 prawo zastawu uzyskali, kurator 
adwokat dr. Tarnawski, zastępca adwokat 
dr. Baumfeld w Przemyślu.

Przemyśl, 5 lutego 1890.

L. 9037 (941 2 - 8 )
Zbarazki c. k. Sąd puwiatowy uwia­

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Aby Dubinera w kwocie 200 zł. z pn., od­
będzie się dnia 20 marca i 24 kwietnia 
1890, każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa sprzedaż 1|J części ciała hipo­
tecznego wykazem 206 księgi gruntowej dla 
gminy katastr. Stryjówka objętego Bernarda 
Ratz własnego.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej, lub za 
cenę szacunkową 372 zł. 81 ct., zaś na 
drugim także niżej takowej.

Wadyum wynosi 37 zł. 20 ct.
Zbaraż, dnia 19 grudnia 1889.

L. 10460 iH 4 6  2—3)
W celu oddania w pizedsiębiorstwo 

budowy mostu nr. 1 na Sanie pod Liskiem 
i rekonstrukcyi dróg dojazdowych, odbędzie 
się dnia 10 marca r. b. o godzinie 12 w 
południe w c. k. Starostwie w Sanoku po­
nowna licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna budowy mostu wraz z 
ryczałtuwem wynagrodzeniem za wynajęcie 
składu materyałowego, postawienie domku 
na kancelaryę i na przechowanie narzędzi 
i żelaziwa, za utrzymanie dozorcy mate- 
ryałów i stróża nocnego, za utrzymanie ko- 
munikacyi podczas budowy oraz za ruszto­
wania wynosi 27.521 zł. 991/2 ct. a za re- 
konstrukcyę dróg dojazdowych 6760 zł. 
47Va ct. razem 34.282 zł. 47 ct.

Budowa mostu i wykonania rekon­
strukcyi dróg dojazdowych stanowi jedno 

i przedsiębiorstwo, przeto oferty na objęcie 
obydwóch tych budowli opiewać winny.

Plany, sumaryczny kosztorys, ogólne 
i szczegółowe warunki i spis cen jednostko 
wych przejrzeć można w c. k. Starostwie 
w Sanoku w godzinach urzędowych, gdzie 
także w przepisanym terminie wnosić na­
leży oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct. i w 5 prc. wadyum w kwocie 
1715(zł. z wyrażeniem ofiarowanej ceny l i ­
czbami i literami.

W ofertach należy wyraźnie nadmienić, 
że oferentowi znane są warunki tego przed­
siębiorstwa i że się do tych warunków bez­
warunkowo zastosować obowiązuje.

Oferty nie ułożone według przepisu, 
tudzież oferty wniesione po terminie lub 
zawierające jakiekolwńekbądź zastrzeżenia 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 15 lutego 1890.

Z. 105 (1137 2 —3)
Vom k. k. Bezirksgerichte im Olesko 

wird kundgemacht, dass im Exekutionswege 
zur H ereinbringung der Rest -,Forderung 
von 66 fi. 66 kr. sammt Nebengebuhren die 
exekutiwe Feilbietung der laut Grundbuchs- 
einlage nr. 136 der Katastralgeineinde Bia- 
łykamien 1 Theil dem Abraham Fingerhuth 
eingenthiimlich gehórigen Realitatshalfte 
und der laut Grundbuchseinlage Nr. 393 
der Katastralgem einde Białykamien 1 Theil 
dem Lieber Rochnis eigenthumlich gehorige 
Realitatshalfte zu Gunsten der Konkursmasse 
des Kreditsvereines in Busk am 7 Marz 
1890 und 8 April 1890 jedesmal urn 10 
Uhr im Gerichtsgebaude zu Olesko mit 
dem vorgenommen werden wird, dass diese 
Realitaten beim zweiten Termine auch unter 
dem Schatzungswerthe w erden1 verkauft 
werden Der Ausrufspreis lurbeide Realitats­
halfte betragt 160 fi., das Yadium 16 fl. 

Olesko, am 18 Oktober 1889.

L. 10052 (1133 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi dłu­
żnej kwoty 24 po 6 zł i 6 zł. 32 ct. z pn., 
odbędzie się w Sądzie tut. na dniach 17go 
marca i 22 kwietnia 1890 każdym razem 
o godz. lOtej przed południem egzekucyjną 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod lk. 48 w Czołhyniach położonej 
wyk. hip. 1. 178 w całości i 1, 179 w po­

łowie gminy kat. Czołhynie objętej dłużnika 
; Mikołaja Pryjmy własnej.

Na pierwszym term inie realność ta 
i tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
i drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwotę 114 zł.
! w walucie austr.

Wadyum 11 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak  i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć,

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 27 grudnia 1889.

L. 478 (1113 2—3)
Am 24 Marz 1890 und 28 April 1890 

jedesmal um 3 Uhr Nachmittags wird in 
der hiergerichtlichen Kanziei die executive 
Feilbiethung der dem Schuldner Ozias Kir- 
schbaum gehórigen Realitatshalfte nr. 431 
in Rawa, Grundbuch Rawa ruska E. Z. 389 
zur Hereinbringung der Forderung der Han- 
delsfirma Deutsch et Co. pr. 1 '2  fl 50 kr. 
s. N. G. am 1 Terminie nur um oder iiber 
den Schatzungswerth im Betrage von 438 fl. 
171/* kr. am zweiten auch unter dera S cha­
tzungswerthe gegen E rlag eines Vadiums 
von 10 prc. des Schatzungswerthes durch- 
gefuhrt werden.

Fur die unbekannten und nach dem 
10 Janner 1890 zur Hypothek gelangen 
sollenden Gflaubiger wird dr. Herman Bern- i  
feld Adw. in Rawa zum Curator bestellt.

Die Feilbiethungs bedingnisse der 
Schatzungsakt und Grundbuchs auszug lie 
gen in der hiergerichtlichen Registratur auf.

K. k. Bezirks Gericht.
Rawa, 25 Janner 1890.

L. 8996 (1164 1 = 3 )
Dnia 11 marca 1890 i dnia 25 marca 

1890 o godzinie 10 rano, odbędzie w tu te j­
szym Sądzie przymusowa publiczna sprze 
daż realności pod cn. 35 w Skałacie wyk. 
hip. 269 objętej w sprawie Izaka Goldberga 
przeciw oświadczonym spadkobiercom Efro- 
ima Grunberga, Mojżeszowi, Izaakowi, Sala­
monowi i Dawidowi Grunbergom tudzież 
Chaji Goldberg o zapłacenie 400 zł. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 1750 zł.
Wadyum 175 zł.
Przy pierwszym term inie realności tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Gerschona Margulesa w 
Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy
Skałat, dnia 5 grudnia 1889.

L. 11595 (1160 1 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Zakładowi kre­
dyt. włość, w likwid. we Lwowie przez My- 
kitę Szpytko 72 zł. 14 ct. w. a. z pn., od­
będzie się tamże w dniach '1 marca 1890 
i 18 kwietnia 1890 o godz. 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności dłużnika wyka­
zem hip. 52 gmmy Moczerady objętej.

Na pierwszym terminie zostanie rea l­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
500 zł, lub wyżej niej, na drugim i niżej 
tejże.

Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, dnia 8 stycznia 1890.

L. 11596 (1161 1 - 3 )
Mościski c k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Zakładowi kre­
dytowemu włość, w likwidacyi we Lwowie 
przez Atanazego Petrynę 122 zł. 36 ct. wa,. 
z pn., odbędzie się tamże w dniach l ig o  
marca 1890 i 18 kwietnia 1890 o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności dłu­
żnika wykazu hip. 311 gininy Hussaków 
objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
300 zł. lub wyżej niej, a na drugim i n i­
żej tejże.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, dnia 8 stycznia 1890.

L. 1026 (1154 1 - 3 )
Dnia 13 marca i 17go kwietnia 1890 

o godzinie lOtej rano odbędzie się w tu te j­
szym Sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności po lk. 69 w Pianowicach po­
łożonej wyk. hip. 75 tejże gminy w spra­
wie Zakładu włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Pawłowi Kogutowi pto 
187 zł. 39 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
661 zł. 61 ct. wa zpn.

Wadyum 60 zł. 61 ct.
Przy drugim terminie zostanie real­

ność ta także niżej ceny wywołania sprze­
daną.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem dr. Steuermana z substy- 
tucyą dr. F iternika w Samborze.

C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Sambor, dnia 1 lutego 1890.

L. 5287 (1004 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 365 zł. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 2/s części realności pod lk. 86J 1Ł9 
położonej objętej wyk. hip. 1. 189 w księ­
dze grunt, gminy kat. Dębica wedle poz. 1 
karty własności do Libera Z ittera względ­
nie jego masy spadkowej należącej w Są­
dzie tutejszym w biórze nr. 2 w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 19 marca 1890 
i dnia 21 kwietnia 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Pinkasa Ulmanna.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w registraturze.
Dębica, 14 grudnia 1889.

L- 17217 (926 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. zpn. na rzecz Markusa Mau­
era odbędzie sie dnia 20 marca 1890 i 24 
kwietnia 1890 o godzinie 10 przed połud­
niem w biórze nr. 15 egzekucyjyna sprze­
daż realności dłużników Berła i Chanci Sa­
ry 2 im. W illner w Gajach Tarnopolskich 
pod 1. 2097 położonej.

Cena wywołania poniżej której r 
ność ta na pierwszym terminie sprzed 
nie będzie wynosi 450 zł.

Wadyum 45 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w r 

gistraturze Sądu.
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1889.

L. 35 '  (1105 3 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje po powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za­
liczkowego w Komarnie w kwocie 29 zł 
70 ct. aw. zpn. przeprowadzi w dniach 2 
marca i dnia 24 kwietnia 1890 zawsze 
godzinie 10 rano egzekucyjną publiczn 
sprzedaż niewydzielonej połowy realność 
wykazem hip. 1. 34 i niewydzielonej poło­
wy realności wykazem hip. 1. 180 księg- 
gruntowej gminy Podolec objętych dłuz- 
niczki Anny Artymiakowej własnych z tem, 
że na pierwszym terminie te połowy rze­
czonych realności łącznie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie za jaką bądź cenę sprzedane zo­
staną

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych połów realności w kwocie 69 
zł. 50 at- wa.

Wadyum 7 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
łów powyższych realności można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 11 stycznia 1890.

L. 20527 (871 3—3)
C. k. Sąd pow. m. d. S. II. we Lwo­

wie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
Herscha Gótza sumy 1000 zł. w. a. z pn., 
licytacyę realności na rzecz Anny Stacho- 
wiezowej za,intabulowanej wyk. hip. 74 gm. 
kat. Sygniówka objętej na dzień 20 marca 
1890 o godzinie 10 rano, biórze II.

Cena wywołania 1550 zł. wa.
Wadyum 155 zł. wa.
Na tym termiuie realność tę nabyć 

można za lub wyżej ceny wywołania.
Resztę warunków, protokół opisania 

przynależności ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
dr. adw. Dulęba.

Lwów, dnia 13 stycznia 1890.

L 19633 (1059 3—3)
C. k. Sąd pow. miej. d. Sek. II  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
ck. uprz. galic. Zakładu kred. włość we 
Lwowie w likwidacyi sumy 66 złr. 33 ct. 
wa. zpn. licytacyą realności mał. Anny, Mi­
kołaja i Rozalii Jaroszów własnej wyk. hip. 
189 gm. kat Jaryczów stary objętej na 
dzień 20 marca 1890 i na dzień 24 kwie­
tnia 1890 zawsze o godz. 10 rano w biórze II.

Cena wywołania 314 złr. wa.
Wadyum 31 złr. wa.
Na pierwszym terminie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tut. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 16 grudnia 1889.
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L. 16162 (1102 3 - 3 )

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano w dniu 6  marca 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 0  kwie­
tnia 1890 nawet poniżej takoweej, licytacya 
realności 1. 474 wyk. łrip księgi gruntowej 
gminy kat. Ułaszkowce Woifa W iesenthala 
własnej, na rzecz Israela Józefa Schatza 
pto 260 zł. 30 ct. z pn.

Cena wywołania 1950 zł.
Wadyum 195 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno pr.ejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli Wolfa Wiesenthala i dla 
wierzycieli hipotecznych którzy po dniu 25 
października 1889 do księgi gruntowej we­
szli, ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Antoniego Czaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, 17 stycznia 1890.

L. 8750 (1101 3 - 8 )
W dniach 12 marca i 16 kwietnia 1890 

godzina 1 0  przed południem przeprowadzi 
Sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 
23 w Boguszówce należącej do nieobjętej 
masy spadkowej Piotra Sokołowskiego ciała 
tabularnego niestanowiącej na rzecz masy 
rozbiorowej Siissmana Rubenfelda.

Cena wywołania 533 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, dnia 30 listopada 1889.

L. 8864 (1119 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. zakładu kre­
dytowego włość, w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 109 zł. 54 ct. wa. z pn., odbędzie 
się w tut. Sądzie przymusowa sprzedaż real ■ 
ności pod lk. 85 w Darachowie położonej, 
wedle wykazu hip. 2 tejże gminy Salamona 
Amerlinga własnej, dnia 13 marca i lOgo 
kwietnia 1890 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, z tern nadmienieniem, że 
na pierwszym terminie powyższa realność 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta­
kową, zaś na drugim terminie nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwo-.-ie 300 zł 

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 30 listopada 1889.

L. 17757 ( 1 1 1 7 ,3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza  

niniejszem rozpisaną na dzień l 8 go marca 
i 18 kwietnia 1890 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą pu­
bliczną sprzedaż majętności objętej wyka­
zem hip. 1. 901 gminy katastr. Sokal dłu­
żników Gabryela Kellmana w 3/4 zaś Reissli 
z Daksów Kellmann w 1/4 niepodzielnej 
części własnej, celem zaspokojenia pretensyi 
Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego w S o ­
kalu w ilości 253 zł. 74 ct. wa. z pn.

Cenę wywoławczą stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mającej m ajętm ści 
w ilości 2155 zł.

Wadyum zaś kwota 215 zł. 50 et. wa. 
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. W ładysław Se- 
metkowski w Sokalu.

Z c. k. Sądu powiatowego 
W Sokalu, dnia 27 grudnia 1889.

14141 (1097 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

;łasza celem zaspokojenia kwot 660 zł. z 
prc. odsetkami od dnia 3 stycznia 1887 
eżącymi, 660 zł. z 8  prc. odsetkami od 
tia 3 lipca 1887 i resztującej kwoty 8851 zł. 
i ct. z 6  prc. odsetkami od 2  stycznia 1888 
eżącymi, kosztów sądowych w ilości 33 zł.

ct., kosztów sporu w kwocie 100 zł. 34 ct. 
;zekucyi w kwocie 12 zł. 51 ct. i w kwocie 
i zł. 51 ct. i w kwocie 24 zł. 76 ct na 
ecz kasy oszczędności miasta Sambora, 
zymusową publiczną sprzedaż dóbr Posada 
owomiejska wyk. hip. 1. 664 Grodzisko 
yk. hip. 1. 704 i Nowemiasto wyk. hip. 
721 objętych, dłużnika hipotecznego Ka­

tana Gużkowskiego własnych, w powiecie 
obromilskim położonych, która w dwóch 
rminach, a to dnia 20 marca 1890 i dnia 
1 kwietnia 1890 każdym razem o godzi- 
e 10 przed południem w Sądzie obwodo- 
ym w biórze nr. 2  pod następującymi 
arunkami przedsięwziętą będzie:

1) Cena wywołania suma 379.950 zł.

przy dobrowolnem oszacowaniu wypośrod- 
kowana;

2) Wadyum 18.998 zł.;
3) Sprzedaż nastąpi na pierwszym ter­

minie tylko powyżej lub za cenę wywołania, 
na drugim zaś i poniżej tejże oraz z tern, 
że w razie nieuzyskania na drugim termi­
nie przynajmniej 2/3 części ceny wywołania, 
każdemu ustawą niewyłączonemu wolno bę­
dzie nabywcę w przeciągu dni 14 podkupić 
przez wniesienie na piśmie lub protokolarnie 
oferty, zaofiarowaną cenę kupna przynaj­
mniej o 1/5 część przewyższającej.

4) Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny, akt oszacowania i akt opi­
sania przynależności do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej.

Kurator dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna i dalsze należycie do­
ręczone być nie mogły i którzyby po dniu 
lOgo lipca 1889 do tabuli weszli, adwokat 
dr. Smutny, a zastępca adwokatdr. Gla nz 
w Przemyślu.

Przemyśl, 31 grudnia 1889.

L. 380 (1060 3— 3)
C. k. Sąd pow. m. d. S. II we Lwo­

wie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz c. 
k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, 
we Lwowie w likwidacyi sumy 126 zł. 31 
ct. wa. zpn. licytacyę całego ciała hipot. 
Iw. 139 i połowy ciała hipot. Iw. 140 ks. 
gr, gm. kat. Remenów, objętej Maksyma 
Melnyka a względnie jego spadkobierców 
Jakóba, Romana, Michała, Anny, Pańka i 
Marty Melnyków własnej na dzień 20 mar­
ca 1890 i na dzień 24 kwietnia 1890 zaw­
sze o godzinie 10 rano w biurze II.

Cena wywołania ciała hip. Iw. 139 
ks. gr: Remenów wynosi 600 zł. wa.

Wadyum 60 zł. wa.
Zaś cena wywołania połowy ciała hip. 

Iw. 140 ks. gr. Remenów wynosi 10 zł.
Wadyum 1 zł.
Na pierwszym terminie realność tę. 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania  
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Lill.

Lwów, dnia 20 stycznia 1890.

L. 374 (1061 3 3)
C. k. Sad powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz e, k uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likw.daoyi we Lwowie su­
my 260 zł. 2 0  ct. wa. z pn. licytacyę realności 
Antoniego Biłobryna własnej, wyk. hip. 1. 
15 gminy Remenów objętej na dzień 20 
marca 1890 i na dzień 24 kwietnia 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w biórze II.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realność na­

być można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Rosztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tutejszej Registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 12 stycznia 1890.

27 stycznia 189q celem wyboru zarządcy i 
wyboru wierzycieli w masie konkursowej 
Eugeniusza Blachaczek nikt nie stanął, do 
wyboru tych funkcyrnaryuszy ponowny wy­
znaczam termin na 28 lutego 1890 o g o ­
dzinie 1 0  rano w biurze ck. sędziego po­
wiatowego p, Radcy Floręckiego w Gródku 
jako komisarza konkursowego.

Zarazem  ogłaszamy, że wyznaczony ts. i 
uchwałą z dnia 7 stycznia 1890 1. 709 ter- i 
min do wykazania płynności i pierwszeństwa ) 
zgłoszonych pretensyi na dzień 31 marca i 
1890 godz. 10 rano odbędzie się w Gródku i 
w Sądzie powiatowym u p. komisarza kon- ' 
knrsowego Radcy Floręckiego. i

We Lwowie, 8  lutego 1890. i

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15822 (1100 1—3)

Sanocki Sąd powiatowy miej. del. za­
wiadamia Wojciecha Kędlarskiego i Ignace­
go Śliwińskiego że powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Sanoku wniosło przeciw nim  
pozew o 2 0 0  złr. na który termin na dzień 
19 marca 1890 wyznaczonym, a kuratorem 
dra. Flakowicza ustanowiono.

Sanok, 12 listopada 1889.

Księgi gruntowe.
L. 1607 (1174 1 - 3 )

Sprostawanie.
W edykcie II. gim  zbiorowym z dnia 

31 grudnia 1889 do 1. com. 11120, 89. ty­
czącym się ksiąg gruntowych dla różnych 
gmin katastralnych, oraz wykazów tabu­
larnych dla różnych posiadłości tabularnych 
poszczególnionych w nrach 1 1 , 12, 13, „Ga­
zety Lwowskiej “ z roku 1890 do 1. ins 183 
ogłoszonym, znajdują się omyłki w druku 
następujące:

W wierszu 13 z góry : mylnie gminy 
N a d o l e ,  Ż b o i s k a w  Sądzie powiatowym  
w F r y s z t a k u  zamiast N a d o l e ,  Z b o- 
i s k a  w Sądzie powiatowym w D u k l i .

Opuszczono : S z u f n a r o w a ,  w Sądzie 
powiatowym w F r y s z t a k u .

W wierszu 21 z góry: mylnie gminy 
S z c z a w n i k ,  U h r y ń ,  w Sądzie powiato­
wym w M a k o w i e, zamiast: S z c z a w n i k  
U h r y ń ,  w Sądzie powiatowym w K r y n i-
cy,

i opuszczono: G r z e c h y n i a ,  w Są­
dzie powiatowym w Makowie, co się n iniej­
szem prostuje.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 18 lutego 1890.

L. 14039 (984 3 - 3 )
Stanisławowski Sąd obwodowy ogłasza, 

że w celu zaspokojenia wierzytelności gminy 
miasta Stanisławowa a mianowicie 8  rat po 
160 złr. aw. i reszty kapitału 2899 zł. 76 
ct. aw. i t. d. zpn. odbędzie przymu­
sowy jawny przetarg realności dłużników 
Szula Traunera, Racheli Marmor, Reizi 
Dwory Marmor, Chai Racheli Marmor zam. 
Groch i Ryfki z Marmorów Rottmann wła­
snej pod lk. 171 miasto w Stanisławowie 
położonej wykazem hip- 744 tejże gminy 
objętej w dniu 20 marca 1890 i w dniu i  
maja 1890 zawsze o godz. 10 rano w bió­
rze III. tutejszego Sądu z tern, że rzeczona 
realność przy pierwszym terminie jedynie 
wyżej ceny szacunkowej 7532 złr. aw. lub 
pryynajmniej za takową, przy drugim zaś i 
niżej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 753 złr. 20 ct. a. w.
Resztę warunków, akt ocenienia tu­

dzież wyciąg tabularny przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, zaś niewiadomych 
którzyby po dniu 15 września 1887 do ta­
buli weszli, lub którymby niniejsza uchwa­
ła wcale nie albo wcześnie doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego dla nich 
kuratora adw. dra. Bardacha ze substytucyą 
adw. dra. Katzenellenbogena i przez edykta.

Stanisławów, 23 listopada 1889.

Konkursa.
L. 6242 (1167 1 - 3 )

Na posadę pocztmistrza przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Miejscu w powiecie 
Krośnieńskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 400 zł., z płacą rocznych 
400 zł., ryczałtu kancelaryjnego 100 zł. i 
wynagrodzenie 900 zł. za 3 do 4 razowe 
jazdy posłańcze do dworca w Iwoniczu z 
obowiązkiem dostarczenia pakera do wyła­
dowywania posełek na wzmiankowanym  
dworcu kolei żelaznej, ‘ i ekspedyenta przy 
nowo otworzyć się mającym c. k. urzędzie 
pocztowym w Kudryńcaeh w powiecie Bor- 
szczowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 150 
zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i wyna­
grodzenia 2 2 0  zł. za codziennego posłańca 
pieszego między Kudryńcami a Mielnicą.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 16 zaś o nastąpną naj 
później do 9 marca b. r w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia i 9 lutego 1890,

L. 41 (1166 1 - 3 )
Poszukuje się wprawnego dyetaryusza. 

manipulanta z szybkiem i pięknem pismem. 
Wynagrodzenie miesięczne 25 zł. Z g łosze­
nia do 3 dni przy dołączeniu świadectw.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 20 lutego 1890.

L. 326 (1148)
Konkurs celem obsadzenia posady komi­

sarza skarb, w IX. klasie rangi, ewentual­
nie posady koncypisty skarbowego w X kla­
sie rangi w obrębie galicyjskiej c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu, z systemizowanymi 
poborami służbowymi.

Mający chęć ubiegania się o te po­
sady, powinni wnieść swe podania zaopa­
trzone w dewody wymogów prawnie prze 
pisanych, tudzież znajomości języków kra­
jowych, w drodze służbowej w przeciągu 
czterech tygodni do Prezydyum c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 20 lutego 1890.

Upadłości.
L. 2658 (1177 1 -  3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogła­
sza niniejszem, że ponieważ na terminie

L. 5340 (1158)
Dukielski Sąd powiatowy zawiadamią 

nieobecnego Tomasza Mikosza, iż w sprawie 
sprostowania wykazu hipotecznego 164 gm i­
ny Równe ustanowił dlań kuratora Piotra 
Lenartowicza. Termin do rozprawy 17 mar­
ca 1890.

W żywa się Tomasza Mikosza by na 
terminie powyższym stanął lub kuratorowi 
udzielił potrzebnych informacyi gdyż ina­
czej złe skutki tego sam poniesie.

Dukla, 13 stycznia 1890.

L. 403 (1172)
Zawiadamia się, że Erazm Barącz, za ­

m ieszkały w Tustanowicach, powiatu Dro- 
hobyckiego zrzekł się swego upoważnienia 
jako zaprzysiężony inżynier górniczy, które 
na mocy nchwały c. k. Starostwa górnicze­
go w Krakowie z dnia 18 kwietnia 1885 1. 
824 piastował, a które to upoważnienie w 
skutek orzeczenia c. k. Starostwa górnicze­
go w Krakowie z dnia 20 stycznia br. 1. 
135 zgasło dnia 13 lutego r. 1890.

Z c. k. Starostwa górniczego 
W Krakowie, dnia 17 lutego r. 1890.

C. k. Starosta górniczy.
Stengel w. r.

L. 15814 (1099 3 - 3 )
Sanocki Sąd powiatowy miej. delego­

wany zawiadamia Wencla Kejdanę i Jana 
Kawałko, że powiatowe Towarzystwo zalicz­
kowe w Sanoku wniosło przeciw nim po­
zew o 1 0 0  zł. na który termin na dzień 19 
marca 1890 wyznaczono i kuratorem ich 
dr. Flakowicza ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 
Sanok, dnia 12 listopada 1889.

L. 310 (1014 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie zawia­

damia Macieja i Błażeja Rogozińskich, nie 
wiadomych z życia i miejsca pobytu, iż Jó­
zef Kmiecik i współ, wytoczyli im i współ, 
pozew ustny o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 46 gm. Kozłów objętej i że 
termin do rozprawy ustnej na dzień 5 mar­
ca 1890 wyznaczono.

Wzywa się więc Macieja i Błażeja Ro­
gozińskich, aby na terminie albo osobiście 
stanęli, albo udzielili informacyi ich kura­
torowi Gabryelowi Orzakiewiczowi w Ża­
bnie pod rygorem skutków prawnych. 

Żabno, 28 stycznia 1890.

L. 1518 (1176)
Posada kancelisty dla prowadzenia 

ksiąg gruntowych w XI klasie rangi ze sy- 
stemizowanemi należytościami przy c. k. 
sądzie powiatowym w Olesku jest do o b ­
sadzenia.

Ubiegający się o tę lub o posadę kan­
celisty przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym w okręgu c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, także dla prowadze­
nia ksiąg gruntowych opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokumentowane 
podania w drodze przepisanej do 25 mar­
ca 1890 do Prezydyum c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie.

Lwów, dnia 17 lutego 1890.

L. 492 (1024 3 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyti 
Franciszka Owce iż z powodu pozwu To 
masza Fusiarskiego przeciwko niemu 
Ewie Owcy o własność gruntu wyk. hip. 1 
104 ks. gr. dla gminy Ryglice objętego u- 
stanowionym został dla niego kuratorem c 
k. notaryusz w Tuchowie Kazimierz Goysk 
jako też że pozew z terminem do rozpraw1 
ustnej w tej sprawie na dzień 27 marci 
1890 o godz. 8  zrana doręczony został ku­
ratorowi.

Franciszka Owcę się wzywa aby ni 
termin stanął osobiście lub przez wylegity­
mowanego pisemnem pełnomoetnictwen 
pełnomocnika lub wreszcie ustanowionemi 
dlań kuratorowi udzielił informacyi gdyż i- 
naezej szkodliwe z zaniedbania skutki san 
sobie przypisać będzie musiał.

Tuchów, dnia 1 lutego 1890.

L. 14050 ( 7 4 7  2 —3
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia 
domego Teodora Kociszewskiego a w razii 
jego śmierci tegoż z życia i miejsca poby 
tu niewiadomych spadkobierców względnii 
prawonabywców, że Konstanty i Eleonor! 
Finik przeciw niemu pod dniem 26 listopa­
da 1889 do 1. 14050 pozew o uznanie 
intabulacyę prawa własności 1ji  części grun­
tu pod lk. 139 w Przemyślu na Błoniu : 
pn. wnieśli, który pozew do wniesienia pi 
semnej obrony w ciągu dni 90 zadekreto 
wany został.

Teodorowi Kociszewskiemu ustanowio 
no na jego koszt i niebezpieczeństwo kura 
tora adwokata dr. Glanza z substytucy: 
adw. dr. Mendrochowicza i wzywamy go 
aby temuż kuratorowi potrzebną informacy 
udzielił, lub innego zastępcę ustanowił 
Sądowi oznajmił, ile że w razie przeciw 
nym złe skutki z tego wyniknąć mogąc 
sam sobie przypisać musi.

Przemyśl, 31 grudnia 1889,



L. 928 (1072 3 — 3)
Jasielski Sąd powiatowy miej. del za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Zo­
fię Smoleń, że na skargę Maryanny Kowa- 
liny prz. miej. o 33 zł. wyznaczono w tut. 
Sądzie termin do rozprawy drob. na dzień  
17 marca 1890 o godz. 8  rano i że kurato­
rem dla niej ustanowiono Pawła Delimatę 
z Lajsi.

Zaleca się jej tedy, by kuratorowi in- 
formacyi do obrony udzieliła lub też na 
terminie sama lub przez pełnomocnika swe­
go stanęła, inaczej bowiem skutki zaniedba­
nia tego sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

C. k. Sąd powiatowy miej. del 
Jasło, dnia 6  lutego 1890.

L 32473 (793 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w sprawie wekslo­

wej Samuela Praetzla przeciw Konstantemu 
Gąsiorowskiemu pto. 400 złr. ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Konstantego 
Gąsiorowskiego kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Leszkę, a tegoż zastępcą p. adw. dr. 
Staniszewskiego, polecając im aby kuranda 
według przepisów prawa zastępowali, a o- 
statniego wzywa, aby kuratorowi udzielił 
potrzebnej informaeyi lub innego pełnomo­
cnika sobie ustanowił.

Kraków, 20 grudnia 1889.

L. 6115 (763 2 - 3 )
C. k. Namiestnictwa z dnia 3 lutego 

1890 1. 6115 o upoważnieniu c. k. urzędu 
cechowniczego w Krakowie cechowania wag 
ścisłych i ciężarków ścisłych poniżej 500 
gramów.

Reskryptem z dnia 20 stycznia 1890 
1. 55148 ex 1889 wys. c. k. Ministerstwo 
handlu upoważniło c, k. urząd ceehowniczy w 
Krakowie do cechowania wag ścisłych i cię­
żarków ścisłych poniżej 500 gramów.

Co niniejszem  w myśl § 3 rozporzą­
dzenia minsteryalnego z d. 3 kwietnia 1875 
dz. p. p. 1. 45 podaje się do powszechnej 
wiadomości.

Lwów, dnia 3 lutego 1890.

L. 521 (748 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie u- 

stanawia dla spadkobierców Konstantego 
Turkiewicza z miejsca pobytu niewiadomych 
a mianowicie dla:

Antoniego Ignacego Romualda 3 ga 
im. Turkiewicza, Henryka Hieromina 2 
im. Turkiewicza, Klementyny Karoliny 2 im. 
Turkiewicz, Kazimiery Maryi 2 ga im Tur­
kiewicz zameżnaej Jasiewiczowej, Karoliny 
Józefy 2 ga im. Turkiewicz, Jana Turkie­
wicza, Józefa W ładysława 2 ga im. Turkie­
wicza, Adolfiny Em ilii 2 ga im. Turkiewicz, 
Zofii Maryi 2 ga im. Turkiewicz, Bronisła­
wy Turkiewicz i dla Justyny! Fortunaty 2 
ga im. z Turkiewiczów Leszczyńskiej, kurato­
ra w osobie adw. dr. Reinera z substytu- 
cyą adw. dr. Alsa i o tern nieobecnych  
zawiadamia.

Rzeszów, 23 stycznia 1890.

L. 12501 (758 2 - 3 )
C. k. Sąd w Tyśmienicy powiadamia 

niniejszem , że na dniu 22 listopada 1889 
zmarła w Przenicznikach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Justyna skrzy- 
pecka.

Ponieważ Sądowi niewiadomo, czyli i 
jakim osobom przysługuje prawo do spadku 
po zmarłej, zatem wzywa się wszystkich  
tych, którzyby jakiekolwiek prawa do spad­
ku po zmarłej rościli, swe prewa w przeciągu 
jednego roku oddali poniżej oznaczonej w 
tutejszym Sądzie zgłosilii po wykazaniu 
swych praw deklaracyę do spadku wnieśli, 
w przeciwnym razie pertraktaeya, dla któ­
rej na razie kuratorem p. Kornel Bojkie- 
wicz w Tyśm ienicy zamianowany został, z 
tymi, którzy swoje prawa zgłosili i wyka­
zali, przeprowadzoną zostanie, nieobjęta 
atoli część spadku, lub gdyby nikt ze spad­
kobierców w terminie oznaczonym się nie 
zgłosił, cały spadek przez W. Skarb jako 
bozdziedziczny pobrany zostanie.

Tyśmienica, 20 grudnia 1889.

L. 989 (746 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Ale­

ksandra hr. Stadnickiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, że w celu wręczenia 
mu uchwały c. k. Sądu obwodowego w Prze 
myślu z dnia 13 listopada lg 8 9  1. 13103 
prz kazującej kapitał wynagrodzenia za znie­
sione prawo propinacji w dobrach Wapowce 
wykazem hipotecznym 1. 323 objętych, adw. 
kraj. dra. Wacława Skórskiego tegoż kura­
torem, a adw. kraj. dra. Franciszka D oliń­
skiego zastępcą kuratora zamianował i wzy­
wa go, ażeby z ustanowionym kuratorem 
porozumiał się lub innego zastępcę Sądowi 
wykazał, gdyż inaczej ztąd wyniknąć mogą­
ce skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Przemyśl, 29 stycznia 1890.

Doniesienia prywatne.

Jan Porawski
znakomity stroiciel fortepianów, pianin i 
organów. Przyjmuje zamówienia we Lwo­
wie i na prowincyi. Lwów, Kopernika 1.17,

I. piętro, drzwi nr. 5 6o7

Nauczyciela
d o  c h ł o p c z y k a  i d z i e w c z y n k i ,

szkół normalnych,
poszukuje się do m ałego m iasta. 

Skromne wymagania i biegłe wła­
danie językiem niemieckim, warunek.

Oferty pod adresem: „Nauczyciel pry- 
watny“ Monasterzyska post. rest.

Ogłoszenie. 946

Niniejszem podaje się do wiadomości P. T 
interesantów, że na Strzelnicy miejskiej, przy ulicy 
Kurkowej, jest do wydzierżawienia c a ły  ogród  
wraz z restauraeyą, dotyczącemi ubikacyami i arku­
szem szynkarskim.

P. T. interes inci zechcą, celem bliższego po- 
informov*atiia, zgłosić się do prezesa Towarzystwa 
strzeleckiego p. M ichała Michalskiego L. 6, ulica 
św. Michała.

Wydział Towarzystwa strzeleckiego we Lwowie.

B a n k R o In ic zy
w e L w o w ie

poleca do siewu wiosennego
wszelkie nasiona

sprzedając je na rzecz członków swo­
ich w miarę zapasów po umiarko­

wanych cenach, jako to :
koniczynę czerwoną, białą, 

szwedzką, oryginalną francuską, 
lucernę, tymotkę, mohar, łubin, 
groch, bobik, wykę, kufeurudzę 
„Cinquantino“, oryginalny ame­
rykański koński ząb „Yirginia“, ! 
kukurudzę „la Plata“, niemniej i 

koński ząb węgierski.
Sprzedaje również kukurudzę w 

pełnych wagonach tak do karmy jak 
i na mlewo. ;

Przyjmuje zamówienia na 
wszelkie nawozy sztuczne. 1168 

Obwieszczenie. 1173

lOOO sz&uk tutek
z najlepszej francuskiej bibułki, tej, eo fcyła wy­
szczególniona na wystawie paryskiej, tylko za 1 zł., 

a 100 sztuk 10 ct. coleca fabr-.ka tutek
W a n d y  P r a o h t l

Lwów, Rynek L. s. 1169

Zaproszenie
Członków Towarzystwa „Ochrony własno­

ści ziemskiej" na
Walne zgromadzenie

w Limanowy dnia 13 marca o godzinie 1 
południu odbyć się mające. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Zagajenie posiedzenia przez preze­
sa Rady nadzorczej.

2 . Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zgromadzenia.

3. Sprawozdanie Dyrekcyi.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej z 

odpowiedniemi wnioskami.
5. Wnioski członków Towarzystwa.

Za prezesa Rady nadzorczej 
Ks. Antoni Kmietowicz.

NTa sprzedaż
derkowcach, 'stutnia poczta i stacya kolejowa w Bóbrce

%$&pro$ze¥iie 1118
Członków Towarzystwa zaliczkowego w L i­

manowy na
Walne zgromadzenie

w Limanowy dnia 13 marca 1890 o godzi­
nie 1 0  rano odbyć się mające. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y .  *
1. Zagajenie posiedzenia przez preze­

sa Rady nadzorczej.
2 . Odczytanie protokołu z ostatniego 

zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno­

ści za rok 1889.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej z 

odpowiedniemi wnioskami.
5. Wnioski członków Towarzystwa.
6 . Wybór 3 członków i 1 zastępcy do 

Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
7. Potwierdzenie wyboru na trzy lata 

dyrektora jednego.
Za prezesa Rady nadzorczej 

Ks. Antoni Kmietowicz

gXXXXXXXXXXXXXXXDICXXXXXXXXXXXXxą 
H  Fabryka świec woskowych i blichowania wosku B
p FRYDERYKA SCHURUTHA 8
X  w e  L w o w i e , J R y n e k  l .  4 5  ^

^ poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi z istniejących dotąd
n a j p i ę k n ie j s z ą  i  n a j t r w a ls z ą  Q

masę do zapuszczania podłogi Q
w pięciu kolorach: nr. 0  biała — nr. 1 jasno-żółta — nr. 2  jasionowa — nr. 3  

tyt orzechowa — nr. 4 mahoniowa
U w aga. W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownictw mojej masy 

do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam 
więc przed zakupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franko. 5078 W

ŚZPR YCÓ W ANIE iA T IC O
P P . GREMAULT i  K°, A p tek arzy  w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matieo, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat kilku na powszechne i 

i wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeiączki.
W Paryiu, 8, ulica Vivienne, i  w głównych aptekach.

8015

W E  JL.WOWIE w aptekach. iaaftha, W ew iórsk iego , Ruckera, S k lep ińsk iogo i B eizera.

Dnia 18go marca 1890 i nastę­
pnych odbędzie się w mieście Tar­
nowie w Gralicyi, stacyi kolejowej, 
pierwszy główny jarm ark  
na konie poprawnej rasy, co do 
publicznej wiadomości podaje się. , 

Tarnów, dnia 14 lutego 1890. 
Burmistrz.

S f f i A  K O Ł U Z E t o .
y  kto używa C

E l i x i r u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  Z ę b ó w

WIELEBNYCH 0 :0 :  BENEDYKTYNÓW

I Ł ? !
i m  
BP

O pactw a w SOULAC (Cłironde) 
D om  M A G U E L O N N E , P rzeor

I.OihIy iH'

Przeora
B O U R S A U D

F O S F O R A N  Z E L A Z A
I iE R A S A , doktora uank ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera w  
swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przeciw niedo­
krwistości, boleściom żołądka, bladaczce, 
białym upławom, nieregularności mie­
sięcznej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka­
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wętłym i delikatuym dzieciom.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivtenne 
i w głównych aptekach.

W E  L W O W IE  w apt«Ka.;h pp. M ik o ia sc h a , W e­
w ió rsk iego , R u c k e ra , S k lep ir.sk ieg o  i B e isera . 8021

O g g f O f i i 2 K t ? V l l « S i
1203

i

2 MEDALE ZŁOTE : w ]!riixeHi 1SKO r. i w 
NAJWYŻBZU NAGRODY

V; Y N A I. E 7. I O N Y «"“»> ł- iK -fc  lir. ('Z
w roku J . O  a  O  PIOTRA

« Codzi.-or.io użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów,  któro bieli i wzmacni a jak  również 
odświeża i utw ierdza dziąsia wybornie.

<* Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na t«*i sta ro ży tn y  i 
użyteczny p repara t najlepsy ze środków łensącycji i  
jedynie ztipobie.ijtijąjtyuli wszelkim cierpieniom zębino. »

Dom >ał„żony m IS07 r. f ig  f i?  I I I  HM) 3. ,
AGENT GŁÓWNY 2® Se, %Ji U  i  FU t Oi.L;E*UX

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M:k< l .w h a , W e 
skiego , Dlumcnfelda i w składzie perfum I’. .Ig. .lahla 
K rakow ie w apt. P P . R edyka , W i s z n i c  w k i e g o  , Trauczyu- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie porf. P . Donning.

10 m edalam i 
z a s łu g i.

Dnia 8  marca 1890 o godzinie 6  po 
południu odbęd/ie się

Ogólne zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego w Żółkwi, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną ;

poręką. i
P o r z ą d e k  d z i e n n y : |

1. Przedłożenie rachunków z roku 1889.
2. Wniosek Rady zawiadowczej i po­

dział zysku.
3. Wybór 12 członków Rady zawia­

dowczej i wybór trzech członków komisyi 
rewizyjnej.

4. Wnioski P. T. członków, według 
statutu do tego uprawnionych
Z Rady zawiadowczej Towarzystwa kredy­
towego w Żółkwi Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką.
Salom on bpritzer Abraham Schapira

prezes. wice sekretarz

X X X X X X X X X X X X X X *.X C *xX X X X X X X X X X X X X  
H  ,0 * 7 ? u a0lia ",s P I P  W yszczególniono! " H S 1

x  C zern id ło  g l ic e r y n o w e  p a c h n ą c e
X  do wszelkiego rodzaju obuwia
V  zyskało powszechną wzięt.iśó i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie W  
^  wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry ; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękczy i konser- - '  

wuje tak, że czyszcząc tom czernidłem, nigdy skóra nie pęka.
Pudełko po 5, to , 20, 3o i Śo et. 6357

X  Smarowidło litewskie do obuwia i skór.
Przywraca i nadaje ,rz.-. nręKość i elastyczność, czym ją nieprzeuiakamą i chroni od butwie-

nią, pękania i utraty kolom. Pudełko po U, 20, 50 ct, i i zł.
BML.2 A. ‘ajQ.3M.JL 

£ 5  do klejenia szkła, porcelany, nianln, bursztynu tp. przedmiotów. (Jeua kitu 25 ct.
Q  Atrament czarny kam pesz o wy.
- w  Powszechnie za najlepszy uzua-uy. Atrament ten me pioś ie.ie, me osadza się. nie gęstnieje, pióra 
{.<# oio psuie, jest płynnym, zawsze czarnym a oraz zupełnie nieszkodliwym — L itr tego znakomi- 

tego atramentu o0 et., we daszkach po lo , 15, 20, 3'' i 50 ct.
X, Atrament dO znaczenia bielizny.
W  Atramen., ten używa się bez g i e r ,  daje znak; czarne, trwałe i niewywabiające się — 30 et-
O  3E '«»,TQ ^'toap ' d L o

Niebieska, fioletowa, karminowa i c; arna. — Plaszeczka po 15 et.

8  J A M I H K A T O f f I C Z
m a g is te r  f a r n i a e y i  i  ch em ik  są d o w y .

Q F a b r y k a  w e  L w o w ie
O  ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25.

w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L. 2.

x x ; m ; x x x x x x .< x x x x 2 K x x x x x x x x x x x x x j
Z Drukarmi Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


